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PARYŻ 411. Agencja Havasa 
donosi: Według wiadomosci. pocho- 
dząjcych z kół ciobrze pointormowa- 
nych rząd francuski odaawna już 
został powiadomiony o brytyjskim 
zamiarze wysłania do Burgos repre- 
zentanta 'handlowego. Nastąpić to 
ma wikrótce po plenarnym posiedze- 
niu komitetu nieinterwencji, które 
ożjiędzie się w czwartek w Londy- 
nie. 

„. (W czasie wczorajszej rozmowy 
ministrów Edena i Delbosa w Bru- 
kseli poruszamo również to zagad- 
nienie, przy czym  polwierizone 
zostało zgodne zamierzenie obu rzą- 
dów nie faworyzowania  którejkol- 
wiek z walozących w Hiszpanii 
stron. Zwłaszcza jeśli chodzi o przy-. 
znanie praw strońy prowadzącej 
wojnę przed. wycofaniem | ochotni- 
ków. Stanowisko to pokrywa się 
zreszjią w zupełności z ustosunko- 
wamiem się «lo tego zagadnienia 
rządów brytyjskiego i francuskiego 
w komitecie londyńskim, 

Opinia francusika bezsprzecznie 
została poruszona wiadomościami, 
jalkie nadeszły równocześnie do Pa- 
ryża z Brukseli 1 Londynu o powoła- 
niu przez rząj. angielski agenta po- 
ltycznego w Salamance. 

Cala - ртаза francuska uznaje 
zgodnie, że decyzja Anglików siawia 
Francję przed pewnego rodzaju fak- 
tem dokonanym. Jeszcze raz Angli- 
cy uprzedzik Francuzów — skarży 
się prawicowy „Le: Jour". 

Dzienniki, zbliżone do  irancu- 
skiego ministerstwa spraw  zagra- 
nicznych, dają Ko zrozumienia, iż ze 
wzgiędw na interesy, jakie Francja 
posiada w Hiszpanii, będącej pod 
władzą rządu narodowego, rząd fran 
cuski powinienby naśiadować An- 
glików. 

LONDYN 4.11. Cała prasa an-; 
gielska z „Times“ na czeie przyzna- 
je dziś, iż rokowania pomiędzy rzą- 
dem brytyjskim a rządem gen. Fran- 
co celem mianowania agentów obu 
stron w Londynie 1 Burgos są na u- 
kończeniu. Poza agentem  brytyj-. 
skim w Burgos w kilku innych mia- | 
stach hiszpańskich na obszarze zaj- 
mowanym przez wojska gen. Franco | 
znajdować się bęłą również przed- 
stawiciele W. Brytanii, którzy będą | 

Swastyka na fladze | 
gdańskiej 

GDAŃSK 4,11. Prasa gdańska j 
tłumaczy, że oswiadczenie przewód- | 
cy stronnictwa marodowo - socjali- 
stycznego Forstera o wprowadzeniu 
nowej ilagi W. M. Gdańska dało po- 
wód .o nieporozumień, | 

Prasa gdańska twierdzi, że chos 
dzi tu o wprowadzenie godła partii 
narodowo - socjalistycznej do obec- 
nej flagi gdańskiej. 

Gimnazjum polskie 
w Kwidzyniu 

BERLIN 4.11. Frasa polska dono- 
si, że władze niemieckie udzieliły 
zezwolenia na otwarcie prywatnego 
gimnazjum polskiego w Kwidzyniiu, 

Otwarcie gimnazjum o:będzie się 
dnia 10 listopada. 

W ten sposób długoletnie wysit- 
ki Związku Polaków w Niemczech o 
uruchomienie drugiego gimnazjum 
polskiego zosiały uwieńczone po- 
mysinym rezultatem. Gimnazjum pol 
skie w Kiwidzyniw wzniesione zosta- 
ło wytrwałym wysułkiem całego spo” 
łeczeństwa polskiego w Niemczech, 
to też dzień otwarcia gimnazjum 
kwidzyńskiego Polacy w Niemczech 
powitają z radością. 
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Reprezentant Anelii przy gen. Franco 
będzie mianowany w najbliższych dniach 

  

działali w zakresie spraw konsu- 
larnydh. 

Wymiieniajac jako przyszłego 
agenta rządu brytyjskiego w Burgos 
sir Roberia  Hodgsona, prasa an- 
gielska mwsikazuje na księcia Albę, 
jako na przyszłego agenta rządu 
gen. Franco w Londynie, Książe Al- 
ba w czasie ostalniej sesji Ligi Na- 
rodów w Genewie był nieoficjalnym 
przecslawicielem gen. Franco. 

LONDYN 4,11. Korespondent 
P. A. T. dowiaduje się z autoryta- 
tywnego źródła brytyjskiego, że ro- 
kowania z gen. Franco co do powo- 
łania agentów są fakitycznie zalkoń- 
czone. 

Co do osoby przyszłego agenta 
brytyjskiego, lo wybór został już 
dokonany. Na stanowisko to miano- ; 

b. poseł brytyjski w wany, będzie 
Aibanii i cawny agent rządu brytyj- 
Iskiego (w Moskwie sir Robert 
Ilodgson. Do pomocy w charakterze 

| zastępcy przydzielony mu zosianie 
dotychczasowy pierwszy sekretarz 
ambasady brylyjskiej w Hiszpanii. 
urzędujący — jak wiadomo w 
|Hendaye, p. Thompson, Ponadio do 
szeregu miast hiszpańskich, jak np. 
do Santander i Kadyksu, deleżowa- 
ni być mają agenci dia czynności 
konsularnych i handlowych. 

Konferencja 9 mocarstw 
podejmie akcję pojednania Chin z Japonią 
BRUKSELA 4.11, W kołach po- 

litycznych, zbliżonych do konieren- 
cji 9-ciu rnoczarstw. wirzymuje się 
mniemanie, żę wobec zgodnych ze 
sobą przemówień Normana Davisa, 
Edena i Delbosa należy się spodzie- 
wać alkioji pojednawczej między Chi- 
nami a Japonią, Konierencja praw- 
dopodobnie upowažni Ko tej akcj 
Stany Zjednoczone, Anglię, Francję 
a może i Italię. 

BRUKSELA 4.11. Według infor- 
macyj Reutera, na dzisiejszym: posie 
dzeniu konierenuji 9-ciu mocarstw 
posi.anowioiio Zaprosič „sło udziału w 
konlerencji Niemcy oraz mianować 
poj.lkomitet, w którego skład wejdą 
przedstawiciele trzech lub czterech 
mocarstw, w celu nawiązania kon- 
taktu z Japomą i uzyskania infor- 
macyj, na jakich warunkach rząd ja- 
poński wyraziłby swą zgodę na 
współpracę z mocarstwami  терт - 
zentowanymi na konierencji. 

PARYŻ 4.i1i. „Paris Midi“, ko- 
mentując obracy konferencji brukse! 
skiej, wyraża przekonanie, że kon- 
ferencja ta, jeżeli chodzi o sprawę 

Rewizje i areszto 

samego konililktu na Dalekim Wscho 
dzie, umarła jeszcze przed narodze- 
nieiu się. Opinię tę w gruncie rzeczy 
podzielają w caiej pełni: ikoła poli- 
tyczne Paryża, których wwaga zwró- 
cona jest dzisiaj tyiko na przebieg 
rozmów zakulisowych, jakie odbyły 
się w Brukseli między min. Bienem 
a min. Delbosem, a naslępnie na 
wymiki rozmogy mieistzów spr. zagr. 
Anghi i Francji z nadzwyczajnym 
ambasadorem Stanów  Zjednoczo- 
nych p. Normanem Davisem. 

TOKIO 4.11. Agencja Dome1 do- 
wiaduje się, iż Japonia odpowie od- 
mownie na powitórne zaproszenie 
wzięcia udziału w konierencji bru 
kselskiej Odmowa Japonii wynika 
z następujących względów: 1) kon- 
ferencja ta jest silnie związana z 
Genewą, nawet gdyby, zmienioao ją 
na rozmowy pomiędzy pięciu mo- 
carstwanii; Anglią, Francją, St. Zje- 
dnoczonymi, Włochami i Związkiem 
Sowiecikim, 2) Japonia obstaje przy, 
rokowaniach bezpośreklnich i ioka!- 
nych, 3) interwencja mocarstw mo- 
gdybyj tylko skomplikować sytuację. 

wania narodowców 
w pow. wysoko-Mazowieckim 

„ABC” donosi: 
Liczba aresztowanych w związku 

z zajściami w Wyszonikach  Kościel- 
nych narodowców wynosi obecnie 
16 osób. Wszyscy aresztowani są 
młodymi roinisami, 

Wielu z oskarżonych o udział w 
zajściach ukrywa się. 

W związku z tym przeprowakłzo- 
no w powiecie szereg rewizji w do- 
mach ziemiańskich i gospodarskich. 
Między innymi przeprowadzono re- 
wizje w maj. Pogorzel 
Dąbrowski), w maj. Chorążyce (wł. 
p. Florian Grąbczewski), w maj. Wil 
kowo (wł. Henryk Gawroński), w 
maj. Małynka (wł. p. Edward Gaw- 
|rońskij, w maj. Topczewo (wi. .p. 
Jan Briihl)» w maj. Kicnnowizna (wł. 
p. Stanisław Skrzeszewski) oraz u 
p. Niczyka Mikołaja w Łukańcy 
(pow. bieksko-podlaskki) iu w. in. 

Oddłużenie urzędników państwowych 
WARSZAWA 4.11. Prezes Rady 

ministrów gen. Sławoj-Składkowski 
zwrócił się ostatnio do wszystkich 
ministrów w sprawie oddłużenia u- 
rzędników państwowych. 

Celem zakończenia akcji oddłu- 
żeniowej urzędników państwowych 
prezes Rady minisirów ustalił ter- 
min, do którego można wnosić poda- 
nia o pożyczki oddiuženiowe, na 
dzień 31 grudnia rb. 

(wł. p. Stan.” 

Bezpośrednio przdź zajściami w 
osadzie Wyjszoniki Kościelne pow 
wys. - mazowiedkiego grupa żydów 
pobiła sekwestratora w czasie fan- 
towania przez niego u żydów rzeczy 
za zaległości podatkowe. W. sobotę 
dn. 16 ub. m., następnego dnia po 
zajściach aresztowano w związku z 
pobiciem sekiwestratora 6-ciu ży- 
dów i 1 żydówikę. Żydówikę po kilku 
godzinach zwolniono, żydów  osa- 
dzono w więzieniu. 

Jalk się okazuje obecnie między 
6-cioma areszłowanymi żydami znaj 
duje się żyd posądzony o spalienie w 
ub. roku stodoły działacza narodo- 
wego p. Józefa Rybaka. Jak wiado- 
mo, podpalenie to wywołało w ub. 
roku zajścia anityżydowskie w Wy- 
szonkach. 

W tychże W/yszonikach areszto- 
,wano i osaczono w więzieniu żyda 
; Wigdora Rybę za potajemny ubój. 

W związku z przącłużeniem na 
podstawie art. 11 ustawy skarbowej 
z 1937 r., mocy obowiązującej de- 
kreiu Prezydenta Rzpiitej z 14 [i- 
stopada 1935 r. o specjalnym podat- 
ku od wynagrodzeń, wypiacanych z 
funduszów publicznych, Go dnia 31 
marca” 1938 r. prezes Rady mini- 
strów przedłużył okres ulgowych 
opłat zaliczek na uposażenie urzęd- 
micze w wysokości 40 względnie 50 
procent, do dnia 31 marca 1938 r.   

  

brodziu odbędzie się w niedzielę, 
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Z GWOZDOWICZOW 

maria Sielska 
opatrzona Św,Św. Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach, za- 

snęła w Bogu dn. 4 listopada 1937 r., w wieku lat 68. 

Nr. 304 
  

  

SB 
5. 

JULIAN 
SALCEWICZ 
b. pierwszy konsul polski na Łotwie i ziemianin na Inflantach 

, Polskich, po krótkich i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu 
dnia 3-go listopada 1937 r. w wieku lat 66. 

P. 

Eksportacja zwłok z maj. Nowy-Dwór z. Wileńskiej do kościoła w Pod- 
dnia 7-go listopada b. r. o godz. 15-ej. 

Nabożeństwo żałobne w tymże kościele zostanie odprawione dnia 8-go listo- 
pada o godz. 9-ej rano, po czym pogrzeb na cmentarzu miejscowym. 

O czym zawiadamia pogrążona w ciężkim smutku 

Żona i Rodzina. 

  

    

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby, przy ul. Wileńskiej 29, do 

rano, poczem nastąpi nabożeństwo, 

go dnia, o godz. 3.30 popoł.   LONDYN 411. Podróż księcia 
| Windsoru do Stanów Zjednoczonych 
zaczyna wywoływać pewne odruchy 
reakcji opinii amerykańskiej, wska- 
'zującej na to, że wizyta ia nie 
wszędzie będzie życzliwie  widzia- 
|ną. Ferieracja robotników w Balti- 
|more rodzinnym mieście księżny 

, Windsoru, stanowiąca  alilację naj- 
|potężniejszej amerykańskiej organi- 
zacji robotniczej ,„Amelrican Federa- 
tion of Labour' jednogłosme pizyję- 
ła rezolucję, poiępiającą  «sięcia 
Windsoru za to; że przybywa do 
Ameryki z p. Bedaux, jako swym 
|przewodnikiem. Rezolucja nazywa 
Beaux wrogiem świata pracy i о- 
strzega zorgaanizowanych robotni- 
ków w Baltimore przed tego rodzaju 
„występami' pod pozorem  studio- 
wania warunków robotniczyca. Ty- 
godnik „Nation', bardzo popuiarny 
wśród amerykańskich ster radykal- 

  

kościoła po-Dominikańskiego odbędziesię w dniu 6 listopada, o godz. 8.30 

Eksportacja z kościoła na cnientarz Rossa odbędzie się tego same- 

O czym zawiadamiają, pogrążeni w głębokim smutku 

CÓRKI, SYN I RODZINA, 

a S ASK aki OŚ DE OB 

Podróż ks. Windsoru do Ameryki | 
nych i lewicowych ogłasza atak na 
p. Bedaux jako wynalazcę oburzają- 
cego — zdaniem tygodnika — syste- 
mu _ przyśpieszającego  wyciajność 
pracy w labrykach. „Nation“ alaku- 
je również księcia Windsoru za to, 
żę był gościem kanclerza Hitiera i 
podkrejśla, sympatie jalkie Ameryka 
posiadała dla eks króla FKcwarda 
poddane zostaty po jego wizycie w 
Niemczech śruntownej rewizji. 

Równocześnie żona prezyden:a 
Stanów Zjednoczonych pani Roose- 
velt oznajmiła wozoraj, uż bardzo 
żałuje, 2 nie bękkie obeuna w Bia- 
łym Domu, $dy prezydent Roosevelt 
przyjmować będzie księżnę i xsięcia 
Windsoru śniadaniem. Pani Roose- 
jvelt znajdować się będzie w tym 
jczasie na tournće odczylowym, po- 
jnieważ me bęćlzie w stanie odłożyć 
„odczytów, które zostały omówione i 
zaaranzowane już przed szeregiem 
miesięcy. 

Dr. Schacht zostaje 
na dotychczasowych stanowiskach 

BERLIN 4.11. Sensacją dnia dłzi- 
siejszego jest wiadomość, znajdująca 
potwierdzenie w kołach najlepiej 
poinformowanych, że dr. Schacat zo- 
staje na stanowisku mie tylko dy- 
relktora Banku Rzeszy, lecz i mini- 
stra gospodarki. Wiadomość ta za- 
skoczyła tym barchziej zagraniczne 
koła tutejsze, że wiedziano, iż dy- 

misję swą pszedłożył Schacht w 
pierwszych dniach sierpnia, a od 
paru tygodni nie wyjkonywał żad- 
nych czynności urzędowych.  Osta- 
|teczna klecyzja więc stanowi nie- 
|wąftpliwie pewien kompromis mię- 
„dzy tezami gospodarczym: dr. 
Schachta a wykonawcami 4-letniejżo 
planu gospodarczego. 

Walka policji z bandytami w Krakowie 
KRAKÓW 4.11. W związku z 

dwoma dokonanymi ostatnio napa- 
dami rabunkowymi w cenlrum Kra- 
Ikowa, a mianowicie na szynk Kem- 
plera oraz na szynk Wiktora Hessa, 
w których to lokalach czterech mło- 
dych luczi po sterroryzowaniu obęc- 
mych obrabowało właścicieli z go- 
tówiki, krakowskie władze policyjne 
zarządziły energiczny pościg Za 
sprawcami napadów, 

Jeden z patroli policyjnych, zło- 
żomy z dwu wywiadowców, dzisiaj 
około godz. 19 natrafił około plant 

Dietlowskich na podejrzanych osob- 
ników, W. czasie zatrzymywania jed: 
nego z nich, ten momentalnie dokył 
rewolweru i strzelił do wywiadowcy 
Władysława Junika, raniąc go cięż- 
ko w olkolicę serca. po czym, ko- 
rzystając z wywołanego zamieszania 
zbiegł, znikając w tłumie przechod- 
niów. 

Policja jest na tropie sprawcy i 
nazwisko jego jest ej znane. 

Rannego wyiwiadowcę  przewie- 
ziono Ido szpitala w stanie bardzo 
ciężkim.
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_Otonrię ystowy łowieckiej w Beli Dział polski przedstawia się imponująco 

Premjer pruski Goering dokonał dzi się przedewszystkiem postać żu- 

dn. 3-go b. m. w obecności przed- bra w naturalnej wielkości. W pobli 

stawicieli dyplomacji, władz partyj: | żu na epo pogiądowa Pu- 

nych i wielu znakomitych gości o- | szczy białowieskiej z wyjaśnienia- 

twarcia Wielkiej Międzynarodowej | mi w kilku językach. = prawej ścia 

Wystawy Łowieckiej. nie — pomysłowe tablice ginącej a 

Wystawa odznacza się niezwykłą |dziś odżywającej rzadkiej zwierzy- 

wszechkitronością. Grupuje ona | ny: żubra, dzikiego konia, bobra itd. 

trofea myśliwskie z 5 części świata, |Nieco dalej — pięlkna mapa całego 

a ponadto przedstawia malastwo i|zwierzostanu polskiego. Wysoko — 

fotografikę na tematy łowieckie z malowidło delkoracyjne, przedsiawia- 

różnych krajów. jjące króla Stelan4 Batorego w po- 

Wystawę  roziokowano na zwy- lowaniu na żubry. 

kłych terenach wystawowych przy Na innej ścianie — wielkie por- 

Masurenalle. w pobliżu berlińskiej trety fotograficzne Prezydenta Kze- 

wieży radjowej. Do dawnych budyn- | czypospolitej Mościckiego i marszał 

ków wystawowydh dołączyła się zbu|ka Śmugłego-Rydza na posterunkach 

dowana niedawno imponująca hala | myśliwsikich, uwieńczone  Buałym 
- honorowa, w której wystawione są Orłem u góry. ||| 5 ' ! 

najbardziej reprezentacyjne „elkspo- | Specjalne komisje, które dokony 

naty. Nie brak lam oczywicie sze- | wały, oceny, eksponatów jeszcze 

= „rama i p: polskich. ET as pos 

zalszym działem zagranicznym, ły nagrody w poszczególny: ia- 
mimo braku egzotycznej zwierzyny łach trofeów myśliwskich, przyczym 

jest dział polslki. IPolska zdobyła w ocenie międzyna- 
Wikraczając lio hali polskiej, wi- rodowey 313 nagród, w lem pierw- 

   

PREZYDENT FRANCJI NA UROCZYSTYM POSIEDZENIU PRAWNI- 
KÓW FRANCUSKICH. 

J 

  

Jean Ampieion'a, 
“2 оа 

PP 20 lat deklaracji Balfoura 
Na ubiegły wtorelk przypadła 20-ta Palestynę. Bailour — piszą Arabo- 

rocznica ogłoszenia deklaracji Balfo- wie — już nie żyje, ale jego Gzieto 
ura o przeznaczeniu Palestyny na odgrywa nadal swą nieszczęsną ro- | 

siedzibę narodową życlów. ES i zagraża dzis stosunkom Anglii | 

{ 
k i 

Prez. Lebrun dekoruje legią honorową prezesa związku prawnikow — | 

  

ska prasa żydowska mie ujawnia |do całego świata muzułmańskiego, | 

przy tej okazji żadnych  rados-|które od roku 1917 ksztailowaly się: 

nych nastrojów, wisjkazując na jak przecież bardzo pomyslnie. Syfo- | 
ciężkich warumkach realizują się nizm ze swym hasłem o narodowej 
róg? a> R to ek pm żyjłowskiej ua e ra o 

żydzi pazlkreślają, że aracja -|za którą kryje się (dążenie żydów do; 

pager a. ich największą, gospodarczego wyeksploałowania Pa. 

zdobycz polityczną: i zapowiadają, |lestyny. Arabowie odrzucają - 
że do jej pełnej realizacji kroczyć nowczo  delklarację  baliourowską; ! 
będą nadal mimo przeszkód konsek- |20 łat jej istnienia > m zdol- 
wentnie. na jest ona jedynie do ciągłego od-; 
o e pagi y: nawiani p. Anai 7 

raża arabski dziennik „Addiłoa , dą nie tylko dla Arabów, ale że 
który nazywa deklarację Balfoura dla żydów. Palestyna — 
dziełem  poronionym i źródłem, z| dziennik — musi być wreszcie uwol- 
którego wychodzi wszelkie zło na niona od zmory deklaracji balfou- 

rowskiej, 
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Nowa książka 

JĘDRZEJA GIERTYCHA 
HISZPANIA) 
BOHATERSKA 

(Z DODATKIEM O NARODOWE! PORTUGALII) 
STRONIC 447 i MAPA 

Cenz 550 2ł. 
1 m w err 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

  

Przedłużenie czasu jazdy pociągów? 
„LK.C.* alarmuje, że z powokłujim wierzyć, cołinięcie się w tył, po 

zamotowianych w ostatnich czasach |prawie dwudziestu latach nieprzer- 

kończy | 

szych nagród 79. drugich 95, w dzia- 
le wilków Polska zajęła pierwsze 
miejsce. 

Polska bierze udział również w 
działe plastyki o tematach myśliw- 
skich, wystawiając około 50 obra- 
zów Juljusza Kossaka: Wierusz-Ko- 
waiskiego, Józeła Brandta, Maksy- 
miljana Gierymslkiego, 7 obrazėw 
Fałata Chełmońskiego,  Weyssen- 

A ———————————— —- 

$port 
Narodowy bież na przełaj 14 b. m. 

Z polecenia Pol. Zw. Lekkoatle- 
tycznego ozganizuję WOZLA w dniu 

14 b. m. narddowy bieg naprzciaj w 
konkurencji ogólno-polskiej dla za- 
wodników zrzeszonych w PZLA, o- 
raz dla niestowarzyszonych. 

Bieg rozegrany zostanie na dy- 
stansie olkoło 7 km, na terenach par 

ku szkolnego iim. Sobieskiego w Wa! 
szawie. 

W biegu tym rozegrana zostania 
nagroda przechodnia ofiarowana 

hoffa, a z malarzy żyjących: Sichul- | przez redaikcję tygodnika „Raz dwa 

skiego, Wojciecha Kossaka, Sarnow- 
skiego, Wiewiiórkowyikiego, 
Byliny, rzeźby. 
prace graficzne Sichulskiego 1 Fry- 
drysiaka. 

trzy”. Wszyscy zawodnicy, startują- 

nie zaświadczenia. Baldania iekar- 
skie przeprowadzą poradnie sporto- 

Zawieszenie wykładów 
w szkole im. Wawelberga w Warszawie 

W. środę zostały zawieszone wy- 
kłady w Wyższej Szkole 
Maszyn i Elektrotechniki im. Wa- 
welberga i Rotwantia, Przyczyią za- 
wieszenia wykładów jest zatarg po- 
między radą profesorów tej uczelni 
a młodzieżą na lle ghetta lawko- 
wego. 

Mianowicie w ub. czwartek — о-, 
był się na terenie uczelni wiec stu- | 
dentów, którzy uchwalili rezolucję, 
domagającą się ponownego rozpa- 
trzenia sprawy 4 studentów, zawie- 
szonych w prawach za użział w zaj 
ściach antyżydowskich oraz wyda- 
nia zarządzenia, aby żydzi zajmowa- 
li wyznaczone dia nich miejsca. Re- 

„KDEŻ ODRZ RE ZEE STOI ZZA EZ AE | 

Zawieszenie wykładów 
w szkołach wyższych 

we Lwowie 
LWÓW 4.11. Na skutek demon- 

stracyj studenckich zostały zawie- 
'szone aż do odwołania wykłady i 
ćwiczenia na Politechnice lwowskiej 
i Uniwersytecie Jana Kazimierza we ' 
Lwowie. : 
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od dwójki popularnej do superheterodyn 

ze skalą „geographic“. 

wtme Michał GIRDA 
Wilno, Zamkowa 20. Tel. 16-28 

Zamiena aparatów na nowe 

  

zolucję tę ziożono w dyrexcji Szko- 

 Doesila rady profesorów została 
w środę zakomunikowana młodzie- 
zy. Rada uznała poprzedni wyrok w 

uprawie zawieszonych w prawach 

studentów za ostateczny, a w spra- 

wie stojących na wykładach żydów 
nie będzie interweniować. 

Gdy, klecyzja ta została zakomuni- 
kowana młodzieży, został natych- 
miast zwołany wiec: na którym po- 
stanowiono zbojkotować wykłady 

do czasu uwzględnienia słusznych 
postulatów. Ponieważ studenci-Po- 
lacy opuścili uczelnię, dyrektor 
Szkoły wydał zarzączenie o zawie- 
szeniu wylkładów. 

Zaznaczyć bu należy, że przeciw - 
ko młodzieży polskiej występują 
szczególnie trzej pwofesorowie: dzie- 
kan wydziału elektrycznego prof. 
Jan Surmacki, prof. Kadecz 1 prol. 
Kruszek, Ten ostatni oświadczył na 
jednym z wykładów, że solidaryzuje 
się z żydami. 

Podczas środowego wiecu kolpor- 
towana była na terenie uczelni ulot- 
ka domagająca się wprowadzenia 
„numerus nullus* dla żydów na wyż- 
szych uczelmiach. 
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Międzynarodowa organizacja werbunkową 

Władze bezpieczeństwa publicz- 
nego trafiły ma ślad szeroko 
łęzionej orśanizacji 
wej, trudniącej 
chotników w Polsce klo czetwonej 

| Hiszpanii. 
Główna siedziba 

pijkez Czechosłowację  przemycano 

tej organzacji, na Której czele a 
żydzi z Austrii, Czechosłowacji i Pol 
ski, zarzucone były na kilka miast 

| polskich, a między in. i na Wino. 
W Wilnie uruchomiono coś w| 

rodzaju filii tej organizacji wach! 

„Wiadomości białoruskie', agen- 
cja prasowa 
nów, wydawana w Wilnie, donosi, że 

Bronisłaaw _ Taraszkiewicz, 

rozga- „laczka lewicowa, 
międzynarodo- |ra została przed paru dmiami aresz- 

się werbunkiem o- |towana. 

ochotników z terenu Poiski. Sieci|kilkunastu 

ochotników polskich do Hiszpanii 
kowej. Na czele jej stała znana dzia- 

Sz. Zacówna, któ- 

Zacówna przy pomocy 
agentów żydów prowadziła na tere- 

tej organizacjijnie Wilna nielegalną alkcję werbun- 
znajdowała się w Wiedniu, dokąd |kową. 

Wileńska filia miała zwerbować 
chętnych na wyjazd, 

których via Czechosłowacja wysła- 
no do Austrii, skąd przez Szwajcarię 
do czerwonej Hiszpanii. 

Że wzglęcu na toczące się do- 
chodzenie bliższych szczegółów po- 
dać narazie nie możemy. (h) 

B. poseł Br. Taraszkiewicz 
" „wrogiem ludu“ w Sowietach 

padł w niełaskę Stalina i uznany 
katolickich  białorusi- | został za „wroga ludu", 

Wiadomość ta, podana w formie 
dobrze znany Wiinu „hromadowiec”', |pogłoski, ma wszakże wszelkie ce- 
b. poseł białoruski na Sejm R. P., |chy prawdopodobieństwa. Od pew- 

który |nego czasu bowiem o Taraszkiewi- 
przebywa obecnie w Sowietach, po- |czu, który stale przebywał w Mo- 

innych | 

opóźnień pociągów ma być, jako śro 
dek zarakiczy, zastosowane przedłu- 
żenie czasu jazdy. Między normal- 
nym a skróconym (służbowym) cza- 
sem jazdy powstanie wówiczas tak 
wielka różnica, że nawet i godzinne 
opóźnienia będzie można zawsze 
robić. Innemi słowy pociągi chodzić 
będją wolno, ale punktualnie, dzięki 
sbworzonemu w ten sposób zapasowi 
czasu. 

Wieści z terenu są pod tym 
względem naprawdę groźne i jeśli 

od |dłużony w ubiegłym rozkładzie oko 

wanego marszu naprzód -— przedsta 
wia się poważnie, Czas jazdy pocią- 
gów  pośpiesznych _ Warszawa — 
Lwów ma być przekltużony o 45 mi- 
nut. Warszawa — Gdynia o 20 mi- 
nut, Warszawa — Kraków (juź prze- 

ło.15 minut) o dalsze 10 minut, War- 

skwie, zaginął wszelki siuch, (m) 

Pociąg popularny do Warszawy 
Przy poparciu Dyrekcji Okrę- dnia 9 listobada rb, o godz. 20, wy- 

gowej Kolei Państwowych w Wilnie jazd powrotny z Warszawy Wileń- 
Delegalura Ligi Popierania Tury- skie; dn. 11 listopada o gokiz. 22.10.   szawa -— Wilno (najszybszy pociąg | 

polski) o 2 minut. Kraków — Gdynia 
o 30 minut 1 & d. Pismo zastrzega | ległości”. 
się, że nie wie, ile w tem jest praw- 

idy, ale nie ma wszak dymu bez ognia. 

stylki organizuje wycieczkę  pocią- Łączna cena karty kontrolnej kl. 
giem popularnym z Wilna do War-|3 na przejazd poc. popularnym w o- 
szawy ma obchód „Święta Niepoc|- |bie strony wynosi 13 zł. 50 gr 

i Zapisy i informacje w Biurze Po- 
Wyjazd pociągu z Wilna nastąpi dróży. „Orbis” w Wilnie, ul. Wielka 

49 i Mickiewicza 20. 

we Okręgowego Ośrodka W.F.iP.W. 
|[Mysliwska 4) oraz Miejski Ośrodek 

| WF (Ciepła 32). 

| Niedzielny bie$ mysliwski 
| w Warszawie 

| W nadchodzącą niekczielę Wai- 
„szawski Klub Jazdy Konnej organi- 
zuje bieg myśliwski św. Huberta, 

'Start nasiąpi o godz. 10.15 przed 
jrestauracją w Wilanowie, następnie 
zawodnicy: udadzą się przez lasy Ku 
'backie ma Moczydlło i z powrotem 
|do Wilanowa. 

Arcta, cy w tym biegu winni być m „Ekipa polska rewelacja' 

Konarzewskiego i przez lekarza i posiadać odpowied- | | Paryska prasa sportowa w dal- 
jszym ciągu zamieszcza liczne ko- 
meniarze na temat meczu pomiędzy 
Ligą polską a Bolonią. 

W. ikronice sportowej dziennika 
| „lntransigeant” sprawozdawca wy- 
jraża ubolewanie, że zalety spo1towe 
|piłlkkarzy polskich tak długo były nie 
iznane publiczności paryskiej i wyra- 
|ża nadzieję, że odbyty mecz przy- 
czymi się wo zacieśnienia kontaktu 
piłkarzy polskich 1 francuskich. 

W osobnym artykule ten sam 
dziennik omawia zalety graczy pol- 
skich i stawia hipotezę, że Polacy 
stać się mogą w przyszłości mi- 
strzem świata. Dziennik podkreśla, 
że w czołowych drużynach  francu- 
skich gra wielu piłkarzy polskiego 
pocnodzenia, rekrutujących się spo- 
śród emigrantów poliskich, zamiesz- 
kujących północne departamenty 
Francji. 

Artykuł powyższy «lntrensigeant" 
zaopatrzył w tytuł: „Ekipa polska 
rewelacją, ekipa Bolonii — rozcza- 
rowaniem". 

  

: Ogioszenia upadłości 
„Dziennika Porannego'' 
DOMAGA SIĘ KURATOR Z. N. P. 

| P. MUSIOŁ. 

Dnia 2 b. m. do wydawnictwa 
„Dziennik Poranny" wkroczył mia- 
nowany przez Sąd Fian|.iow;, na 
„wniosek kuratora ZNF Musiioia, ad- 
jwokat Leopold Żaryn celem zabez- 
|pieczenia majątku spółdzielni „Oś- 
wiata”, Kurator Musioł domaga się 
ogłoszenia upadłości tej spółdzielni, 
która jest wydawcą „Dziennika Po- 

j rannego '. 
Spół-łzielnia wnosi zażalenie na 

decyzję Sądu. 

Kronika telegraficzna 
— Gęsta mgła, jaka od kilku dni za- 

wisła nad Holandią, nabierając stałe na 

sile, spowodowała zupełną stagnację ruchu 

okrętowego we wszystkich portach Holan- 
dii Liczba wypadków w ruchu kolowym 
ogromnie wzrasta. 

-- Liczba bezrobotnych w Czechosło- 

wacji, wediug obliczeń na koniec m-ca paź- 

dziernika, wynosi 237.460 wohec 230.692 
bezrobotnych, zarejestrowanych z końcem 

sierpnia rb. 

-— Król belgijski powierzył ministrowi 

spraw zagranicznych poprzedniego rządu 

Spaakowi misję utworzenia gabinetu zjed- 
noczenia narodowego. Spaak poprosił © 

czas do namysłu i przeprowadzi narady ze 

swymi przyjacióćmi politycznymi. 

— Rada kantonu Schwyz w Szwajcarii 
jednogłośnie uchwaliła zakaz istnienia 

|partii komunistycznej oraz innych  organi- 

zacyj, mogących zagrażać państwu. W kan- 

tonie Zurych parlie mieszczańskie przyboto 
wują analogiczną ustawę. 

-— W całej Palestynie zapanowaio pew 

ne uspokojenie, Stan oblężenie, który obo- 
wiązywał w Nszarecie przez 40 dni, został 

zniesiony. Zniesiono zarządzenia wyjątko- 
we w Jerozolimie, 

-- Przybył z Rzymu 

Jerzy Grecki. 
— Dwóch policjantów cyklistów w Pa- 

ryżf usiłowało aresztować pewnego osobni- 
ka w chwili, śdy dokonywał kradzieży sa- 
mochodu. Złodziej otworzył ogień z dwuch 

rewolwerów, raniąc jednego z policjantów 

i przechodnia, po czym popełni* samobój- 

stwo. 

-— W St Zjedn, w Czasie masewrów 
lotniczych zderzyły się z powodu mgiy dwa 
myśliwskie samoloty na wysokości 500 mir. 
5-ciu członków zalogi jednego « samolotów 
znelazłc śmierć pod szczątkami aparatu, 

podczas gdy dwuch z drugiego samolotu u- 

ratowa'o się. 
-- Zmarł w Siedlcach ostatni miejsco- 

wy powstaniec 63 roku 93-letni por. Win- 

centy Zembrzucki, 

+ SZERYF BREST TTWEAROOONOREO 

Popierajcie 
handel | przemysł 

chrześcijański 

do Paryża król 
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Fermenty 
i rzeczywistość 

Ferment. który, przectiodzi obec- 

nię obóz sanacyjny, i którego wicale 

— naszem zdaniem — nie zalatwią 
wysiłki różnych kierowniczych czyn 

ników tego”obozu, w sposób bardzo 

plastyczny, nawet jaskrawy uwy- 

datnia stan, w jakim znajduje się 

nasz kraj. Wystarczy w ogólnych 

zarysach przedstawić kila kapita!- 

nych zagadnień, nie wykonanych, 
zaniedbanych, albo wręcz nie inożli- 

wych do załatwienia w stosunkach. 

które od dziesiątka lat u nas panują. 

Państwo nie znalazło jeszcze i 

nie zanosi się na to, by w czasie 

bliskim mogło mgruntować irwały 

ustrój prawno - polityczny. Co gor- 

sza, nie widać oznak, aby miepew- 

ność ustrojowa mogła się zmniejszać 

w warunkach istniejących. Osłabiia 
to, a nawet paraliżuje siły twórcze 

narodu, hamuje postęp gospodarczy, 

rozprasza energię polityczną społe- 

czeństwa. 

Zapowiadano wprawdzie i nawet 

wprowadzono różne reformy, Ale z 

jakim skutkiem? Wielka jędrzejewi- 

czowska reforma szkolna nie tylko 

nie osiągnęła zamierzonego skutku! 

lecz — o czem: w chwżli jej wiprowa- 

dzania odzywały się poważne głosy 

przestrogi — spowodowała uhaos w 

nauczaniu i wychowaniu. Jest to o- 
cena obiektywna, mająca nawet 
urzędowe potwierdzenia. 

Reforma samorządu terytorialne- 

go, uważana za jedno z podstawo- 

wych zadań systemu, skończyła się 
na komisarskich zarządach w. jeklno- 

stkach samorządowych, najbardziej 

przygotowanych do samodzielnej, 

nieskrępowanej zbytnim nadzorem 

pracy. Tych dwóch przyisładów chy- 
ba wystarczy na dowód miepowo- 
dzeń — mówiąc oględnie — refor- 

matorskich zamierzeń ludzi obecne- 

go regime'u, 
A jakie rezuitaty mamy w poli- 

tyce gospodarczej? Dość pomyślny 

okres względnej poprawy nie był 

wyzyskany dla uodpornienia nasze- 

go organizmu gospodarczego na 

ciosy, jalkie mogą spadać i niewątpli- 

wie będą spadały w chwilach przy- 
szłych kryzysów. W. szczegciności, 
naprzyklad nie zahamowano rozro- 
stu gospodarki publicznej i nie ulżo- 
no ciężarów publicznych, przygnia- 
iających społeczeństwo. Produkcyj- 

ne siły społeczeństwa zmagają się z 

nieustannie wzrastającymi obciąże- 
niami, nie mogą im częstokroć podo- 

Zagadnieniem chwili w polityce 

zagraniicznej jest obok konferencji 

9-ciu mocarstw w Brukseli sprawa 

żądania przez Niemcy zwrotu kolo- 

nii. 
W prasie europejskiej krążą po- 

głoski o zwołaniu nadzwyczajnego 
posiedzenia Reichstagu, na którym 
kanclerz Hiiler ma złożyć doniosłą 
|ilelklarację. Delklaraoja ta, poparta 
przez Włochy i Japonię, żądać ma 
zniesienie klauzul kolonialnych trak 

że spośród pięciu mócarstw zwytcię- 
skich Ameryka traktatu nie podpi- 
sala, a Japonia i Włochy doszły 0- 

becnie do przelkonania, że ich decy- 

zja w sprawie ikolonii niemieckich 
;winna być zniesiona. 

We Francji i Anglji wiadomości 
zapowiacające jednostronne wypo- 
wiedzenia przez Niemcy art. 119 do 
127 tralktatu Wersalskiego, na mocy 
których Niemcy pozbawione zostały 
kolonii: nie wywołały w kołach poli- 
tycznych większego wrażenia. Bry- 
tyjskie czynniki ołicjalne oświadcza 
ją, iż tego rodzaju wystąpienie Nie- 
miec pozbawiione byłoby. wszellkie- 
go znawizenia praktycznego 1 nie mo- 
głoby mieć żadnych  kenkreinych 

skutków, Krok ten — podkreślają w 
Londynie --- mialby zupełnie inne 
znaczenie, gdyby Niemcy były człon 

kiem Ligi Nardqżów, gdyż 'wówiczas 

mogłoby przetorsować rewizję posta 
nowień mandatowych na mocy act. 
19 paktu Ligi. 

Z wielu stron wysuwane są po- 
nadto uwagi, że b. kolonje niemiec- 
kie z punktu widzenia gospodarcze- 

go są niezbył zasobne i bynajmniej 

nie mogą zaspokoić tego głodu su 
rowców, który odczuwa Rzesza. 

Jeśli zapowiedzi kroku niemiec- 
kiego wywołują jelónak pewien nie- 
polkój, to raczej z powodu obaw, że 
dla Niemców zwrol ich małocennych 

kolonji ibyłłbiy tylko dypiomaiyczną 
uwerturą szeregu aktów bardziej re- 
ainych i znacznie szerzej zakrojo- 
nyjch. Chodziłoby im, w tym mnie- 
mianiu, nie o rewizję wersaiskich kla 

Wzbierająca miemal z każdym 
dniem fala „konsolidacji! wyrzuciła 

na brzeg naszej rzeczywistości pol'- 

tycznej nowy, nader osobiiwy, twór. 

Jest nim pienwszy numer miesięczni 

ka -„Zadruga', zowiącego się „pis- 

mem nacjonalistów. polskach”, 

rokowa w stylu odezwa imauguracyj- 

na zawiera m. i objaśnienie nazwy. 

= 

zywali pogańscy słowianie wspólno- 

tę rqiową: która niegdys stańowiła 

podstawę ich ustroju społecznego. 
Jest zatem owa „Zadruga” niejako 
„zaczynem' narodu. Według no- 

wych „nacjonalistów ', symbol! ten 

ma „połączyć tamtą bohaierską 

|przeszłość z wizją nacjonalisL;oznej 

| Polski”, 
Już samo te nawiązanie. do mało 

  

talia Wersalskiego na tej zasadzie, 

_ DZIENNIK WILEŃSKI 
  

Niemcy żądają zwrotu kolonii 
juzul kolonjalnych, ale o głęboką re- 
formę świata. 

Wzmocniło się niezmiernie to 
przypuszczenie -— pisze p. Korab- 
Kuchanski w „Gazecie Polskiej” — 
wiskutelk tak maniłestacyjnego za- 
angażowania się Wioch do wspólnie 
przemyślanej operacji, Wiochy prze- 
cież zapowiadały z uroczystym na- 
ciskiem, że po zawojowaniu Abisv- 
nji, zaliczać się bęjdą do kategorji na 
rodów sytych. Można było uwierzyć 
szczerości tych obietnic. gdyż istot- 
nie strawienie Afbisynji wiymagało 
przypuszczalnie szeregu lat. Cóż z 
tego, ikiediy. Włochy przejmują dzi- 
siaj na własny rachunek nieiniecką 
„niesylość'? W! oczach opinji fran- 
cuskiej, oś Berlin — Rzym nie wy- 
staruza do wytłumaczenia tej afry- 
kańskiej solidarności. Nie wystarcza 
również historyczna analogja z po* 
lityką Bismarcka, który po wojnie 

2   
Dowiadujemy się, że „Zadrugą” na-| 

łać i spalają wiasną energię w wal-| 

ce o prawo do wegetacji warsziatów znanych dziejów pogańskiej słowiań- 
o Szczyzny nasuwa pewne skojarzenie | 

pracy, zamiast dążyć do ożywczeg 

rozwoju. 

Nie mamy też żadnej urzędowej 
polityki w doniosłej sprawie żydow- 

sikiejj Zrozumienie jej zasadniczego 

znaczenia rośnie z żywiołową mocą 

w całem społeczeństwie, tymczasem 

temu zrozumieniu nie towarzyszy 

właściwa polityka państwowa w za- 

kresie prawno - politycznym, ami na- 

wet w dziedzinie gospodarczej. 

To wszystko i wiele innych spraw 

nie pozostaje bez wpływu na nastro- 

je i usposobienie najszerszych mas. 

Nie można zamykać oczu na wiele 
niepokojących objawów, będących 
następstwem błędów, omyłek, zanie- 

dbań i — co najważniejsze nieprzy- 

datności systemu. Agitacja komuni- 

styczna, wywiotowe dążenia maja 

niesłychanie łatwy grunt do działa- 

nią i tylko mosainemu zdrowiu na- 

rodu oraz wzrastającemu poczuciu 

narodowemiu zawdzięczać 

wielką odporność na anarchistyczne 

hasła. Nie oznacza to wszakże, iż w 
społeczeństwie panuje błogie zado- 
wolenie. Kto taki wniosek wysnuwa, 
mocno błądzi i srogo się zaiwiedzie, 

Trudności wewnętrznych w pań- 

stwie, wielu, bardzo wielu  niejpoko- 

jących objawów nie przezwycięży 

cię ani mechanicznymi  reprt sjami, 

ani upieraniem się przy ludziach i 
przy regimie, którzy zawiefślii Na 

irzeba 

rz ruchem hitlerowskim. Związek ten 
utrwala się jeszcze przy czytaniu 

poszczególnych artykułów. 
Trudno tu przytaczać ich 

zresztą niesłychanie pogmatwaną i 

nie wolną od wewinętrzny:ch sprzecz- 

możemy ostatdcznie ustalić sobie 
pogląd na ideologię tego nowotworu 
politycznego. Nowi nacjonaliści wy- 
chodzą z historycznego założenia, 

że Polska od roku 1600 podlega ciąg- 
łej „degradacji , Pomimo wyraźnej 
sympatii dla przewrotu majowego, 
twierklzą nacjonaliści z  „Zadrugi”, 
że nawelt ten przewrót, nie powstrzy 
mał „kierunkowej rozwoju, która, 
jak szła, tak nadali idzie w dół”. 

Skąd pochodzi ten pesymizm? 
Odpowiedź na to pytame zawiera 
programowy artykuł p. t. „Zasadni- 
cza amtynomia £ziejów Poiski', koń- 
cząty się następującym  syntetycz- 
nym wnioskiem: 

„Polska ideologia grupy, zestałona już 

JAS RE SRITIS RKS 

gry i gierki polityczne, na „klajstro- 
waną“ — jak to poklobno się dzis 

mówi — konsolidację już zapóźno. 
To wszystko, co się dzieje w. obo- 

zie sanacyjnym, te maweż chwilowe 
zacichnięcia  rozgwaru walk we- 

wnętrznych, za którymi następują 

jeszcze głębsze fermenty — to 

wszystko symptomy stale postępu- 
jące; „dekompozycji' aż do nie-   uchrennego sksitku, 

treść, ' 

ności. Brnac z niemałym  truklem 

przez gąszcz politycznych. iogicz- | 

nych i stylistycznych  wybujałości, 

w XVI wieku, stoi ze względu na swoją ja- 
kość w jaskrawej sprzeczności z wyobraże- 
niem potężnego narodu, Trzon duchowy na- 

| 

  

zmieniony w ciągu trzech stuleci, zawała 

| drogę, którą mus dążyć, by stać się wiel- | 
Wim duchowo i materialnie. Polaczenie 
treści duchowych katolicyzmu, gruntujących 

polską ideologię grupy z masą biologiczną 
polską, jest antynomią. Antynomia ta zade- 
cydowała o linii degradacji, po której życie 
narodu toczy się niepowstrzymanie, Bez jej 
rozwiązania nawrotu być nie może”, 

Oto charakterystyczny przykład 
myśli i stylu tej nowej, dziwacznej 
grupy politycznej. W, krótkich pro- 
stych słowach można było to wszy: 
stko wyrazić jednym zdamem. Pol: 
|skę gubi katolicyzm. 
| Cały niemal pierwszy numer 
'„Zadrugi' jest poświęcony uzasa: 
dnieniu lej tezy. Zdaniem „polskich 
hitlerowców” — słusznie im się ta 
nazwa należy — katolicyzm przez 
związek ze światem madprzyrokizo- 
nym, czyli z Bogiem, i przez płynący 
stąd „personalizm“, bia dyna- 
miczne popędy $rupy 1deoiogicz- 
nej“, czyli — znowu po prosiu mó- 
,wiąc —- narodu. Stąd wniosek lo- 
giczny, że Polska powinna zerwać z 
katolicyzmem, a polski ruch nacje- 
nalistyczny w tym zerwaniu ma wi- 
dzieć punkt wyjścia kla swego dzia- 
łamia. 

„Zadiruga“ proklamuje walkę & 
międzynarodówikami, za. które uwa- 
ża: komunizm, masonerię i Mośsctół 
Katolicki. Osobny artykuł poświęco- 
ny "est: omėwieniu  giosnego listu 
masona francuskiego Lantoinea do 
Papieża Piusa Xi. Przyloczywkzy 
liczne, odpowiednio dobrane wy- 
jątki z tego lisiu, tak kończy organ 

' „nacjonalistów polsiich”: 
„W Polsce, mimo szumnych pozorów, 
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Na dawnych blotach pontyjskich Mussolini založyl 
mianowicie Guidonię, które będzie miastem lotniczym. 

rodu polskiego, jego ideał kvliuralny, nie 

1870 r. zacnęcił Francję do ekspan- 
sji kollonjalnej, aby odwrocić jej u- 
wagę old Renu. Zapewne Mussolini 
woli, aby się enengja niemiecka wy- 
ładowała raczej w Afryce niż na gra 
nicy Breneru, gdzie mniejszościowa 
polityka przechrzciła Schwarzow na 
Negrich a Waeissėw na Bianchinich, 
Ale właśnie przykład błędnego ma- 
newru Bismarcka przypomina, że 
jedno drugiemu nie przeszkadza i że 
można zawojować Madagaskar, nie 
zapominając 0 okaleczonej Lataryr- 
gii Słowem, przeważa chisiaj we 
Francji przeświadczenie, że operacja 
Mussoliniego, polegająca na  głoś- 
nym ;patronowaniu niemieckim re- 
windykacjora kolonialnym, może być 
przeprowadzona tylko na rzecz za- 
.nteresowanego wspólnika. 

Nie tyle więc krok niemiecki jest 
niepokojący: ile poparcie $0 przez 
Włochy.   

  

MIASTO LOTNICZE GUIDONIA. 

      
jeszcze jedno miasto! 

dogońska sekto „nacjonalistów polskich 
nacjonalizm wyraża się na razić w pewnych 
nieuświadomionych  odruchach, które do- 
piero zapowiadają jego nadejście. 

„Zadruga* wychodzi na przeciw, by mu 
„torować drogę, dotychczas przeraźliwie za- 

chwaszczoną. Nacjonalizm polski ua dro- 

dze ku swej świetlanej przyszłości spotka 

wiele wrogich sił duchowych, Walka z ko- 

munizmem i masonerią jest oczywista, 

Wszystko wskazuje na to, że aniagonizm, 

jaki dzieli ideologie nacjonalizmu i katoli- 

cyzmu, tej trzeciej międzynarodowej siły 

duchowej, znaleźć musi w Polsce szczegól- 

nie silne natężenie”, 

W tych dwoch przytoczonych wy- 
jątkach miesci się catej obiicze nowej 
grupy, Wystarzy dodać tyiko lo jed- 
no, że w całym numerze nie ua zu- 
pełnie mowy o czwartej międzyna- 
irodówce, mianowicie żydowsik.ej. 

Możnaby ten występ jakichś „na- 
jejonalistów polskich' uznać za je- 
szcze jeden wybryk rozpasania poli- 
jtycznego. jakiego jestesmy šwiaclka- 
;mi w dzisiejszych czasach. Isinieją 
pewne powody do przypuszczenia, 
(że w danym wypadku nie mamy do 
Iczymienia tylko z grafomańsko-,„kon- 
solidacyjnym' popisem kiiku ludzi, 
którzy nie mogą „wyżyć się” na in- 
nym terenie. Poauobno grupa „Za- 
drugi” ma możnych protektorów, 
mających okreslone cele polityczne, 

! Ogólnie można by  scharaktery- 
zować tę grupą jako rodzaj sekity 
politycznej, stworzonej do walki z 
Kościołem Katolickim i wyzyskują- 
cej w tym zdlu popularne obecnie 
hasła nacjonalistyczne. Powrót do 
pogaūsiwa ma bardzo widoczny, 
obcy stempel. Że ta impreza w Pol- 
sce nie będzie miała powodzenia — 
to jest niewątpliwe. Wi kaalym ra- 
zie warto było na nią zwrócić uwa- 
śę, jako na jeszcze jeden przejaw 
„delkompozych '. : 
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Wiedeńska żydówka 
organizowała przemyt ludzi do Hiszpanii 

WIEDEŃ 3.11. Władze austriac- 
kie wpadły na trop organizacji, któ- 

‚га ułatwiała wyjazd obywatelom róż 
inych narodowości do Hiszpanii, do 
armii czerwonej. Na czele organiza- 
cji stała żydówika wiedeńska Me- 
lania Ernst, znana wiedeńska agita- 
|torka ikomunistyczna, stale  miesz- 
jkająca w Davos. Aresztowano klo- 
tychczas 40 osób, W ostatnich 

+ 

| dniach udało się władzom przeszko- 
jdzić przekroczenia granicy 100 o- 
jsób, które udawały się do czerwo- 
nej Hiszpanii Stojąca pod kierow- 
nictwem: Melanii Ernst tajna  orga- 
nizacja komunistyczna 
dzała wielkimi środkami finansowy- 
mi. posługując się przy tym całym 
taborem taksówek, wynajętych dla 

„celėw przemytniczych. 

rozporzą” 

— — 3 р 

HARCERSTWO I POLITYKA 
i Uchwala raiy naczelnej Związku 
Harcerstwa Polskiego twierdzi, że 
|zawarte przez woj. Grażyńskiego 
|trójporozumienie ZHP ze Związkiem 
IStrzeleckim i Związkiem Młodej 
[Wsi nie ma „nic wspólnego z grą 
|polityczną”, lecz zmierza tylko do 
|„ustalenia wspólnego ideału wycho- 
wawczego polskiej młodzieży”. 

Wbrew temu twierdzeniu „Kurier 
Poznański* przypomina, że — nie- 
stety — od pewnego czasu Z.H.P. 
grę polityczną uprawia, 

Po dokonaniu jednostronnego u- 

kształtowania władz zaczęły się poli- 

tyczne występy głowy harcerstwa w 

osobie woj. Grażyńskiego: bylismy naj- 

pierw świadkami maniiestacyjnego za- 
angażowania Związku Harcerstwa Pol- 
skiego na rzecz politycznego, „sanacyj- 

nego” „Ozonu”; dalej nastąpiło demon- 
stracyjne wystąpienie naczelnika har- - 

cerstwa przeciwko ks, metropolicie Sa- 
pieże; ostatecznie teraz jesteśmy świad 
kami zainscenizowanego przez p. Gra- 
żyńskiego, a zatwierdzonego przez radę 

naczelną związania działalności ZHP 

z robotą lewicowo - „sanacyjnego“ 

Związku Strzeleckiego i niemniej lewi- 

cowo - „sznacyjaego” Związku Miodej 

Wsi. Do tej „ideołogii* chcianoby za- 

prząc i pod tę egidę dostać inne orga- 

nizecje młodzieży. 

Słusznie wioła 
ski”: 

„Kurier  Poznań- 

Więc to na to synów swych i córki 
oddajemy w szeregi harcerstwa polskie 

go, by władze harcerskie uprawiały 

rozgrywki między jednym a drugim 0d- 

łamem  „sanacji*, między  lewicowo- 

masonizującą „Naprawą”, a podszywa- 
jącym się pod nacjonalizm Związkiem 
Miodej Polski? 

Nie tędy droga! Nie tym rozgryw- 
kom politycznym w łonie „sanacji”, 

które w ostatnim czasie przybrały za 
kulisami bardzo ostry charakter, służyć 
mają nasze dzieci, Chcemy je trzymać 
zdala od tej niezdrowej atmosiery, 

Niech się poza domem wychowują w 

organizacjach wolnych od rozgrywek 
politycznych, w organizacjach zgodnych 
z duchem naszych ognisk domowych! 

KIEDY BĘDZIE „POTOP* 
„ABC“ omawia wystąpienie „No- 

win Społeczno - Lekarskich" w spra 
wie paragraiu aryjskiego. 

Na temat uchwalonego paragrafu 

aryjskiego na ostatnich zjazdach leka- 
rzy, rozwinęła się ciekawa dyskusja na 

łamach „Nowin Społeczno Lekarskich”, 
M. in. żyd dr. Schweję z Łodzi „zapro- 

testował* przeciwko twierdzeniu o Za- 

lewie, a nawe potopie żydowskim w 

zawodzie lekarskim jak słusznie wyra- 
ził się podczas dyskusji jeden z lekarzy 

Polaków. 

Dr. Schwejg widocznie nie umie, a 

raczej nie chce, bo mu tak wygodniej, 

spojrzeć na cyfry, wskazujące na stan 
zażydzenia zawodu lekarskiego. 

Oto one: lzba lekarska Wileńsko- 
Nowogródzka 34,64 proc. Lubelska 
34,71 proc,  Warszawsko-Białostocka. 

37,92 proc, Krakowska 41,11 proc, 

Lėdzka 52,87 proc, Lwowska 65 pros, 

Czy to jeszcze mało? To nie jest 
zalew, potop? Dr. Schwejś chcialby wi- 
dzieć, jeśli nie 100 proc. to przynaj- 
mniej 99 proc. żydów. Może wtedy zgo- 
dziiby się na określenie „potop”. 

JESZCZE O PIĘCIOLECIU MIN. 
BECKA 

Prasa sanacyjna zamieszcza dłu- 
gie sprawozdania z głosów prasy za- 
granicznej o pięcioleciu rządów min. 
Becka na ul. Wierzbowej. Sąjiząc Z 
przytoczonych głosów pism zagra- 
nicznych, można wnosić, że zagrani- 
ca jest zachwycona działalnością p. 
Becka, 

W. zgodnym chórze łączą się pis- 
ma rumuńskie, szwajcarskie, wło- 
skie, niemieklkie, francuskie, łotew= 
skie, estońskie, holenderskie i w 
końcu gdańskie. 

Jak zwykle jednak „nikt nie jest 
prorokiem między swymi”. in, 
Beck, mający tak wielkie uznanie 
zagranicą, w Polsce cieszy się tyliko 
poparciem pism sanacyjnych. Pisma 
innych kierunków mają natomiast 
wiele zastrzeżeń, 

„Pięcioletni bilans p, Becka — pi- 

sze „Kurj. Warsz.” — wskazuje, że by- 
ły w nim omyiki poważne, rachuby nie- 
realne, środki wykonawcze  nieiortun- 
ne“, 

Autor artykułu, p. B. K. zwraca 
przedewszystkiem uwagę na to, że 
nasze stosunki z Niemcami uległy 
pogorszeniu. Stosunki w Gdańskuw 
wywołują Polsce coraz większy nie 
pokój, a slosunki z Rumunją, Cze- 
chosłowacją, Litwą banczo dalekie 
są od ideału. 

Słuszne jest stwierdzenie p. BK. 

poglądy „Gazety Polskiej" na na« 
szą politykę zagraniczną w ostatnim 
pięcioleciu „nie są podzielane przez 
bardzo znaczną część opinii narodowej, 
a to bez względu na obozy polityczne”,  



HHuślawka 
Jednego i tego samego kinia wy- 

czyjałem w „Gazecie Polskiej" ta- 
kie dwie wiadomosci: : 

„Wice - wojewoda  nowogrodzai 
Kaczmarek został mianowany staro- 
stą w Puławach”, „Dotychczasowy 
wice-starosta w Lidzie Dziaidowicz 
manowany został inspektorem  sto- 
rostw Urzędu  Wiojewódzkiego Pol- 
skiego“. 

Nie znam pp. Kaczmarka i Dzial- 
dowicza. Nie wiem o nich nic, ani 
złego, ani dobrego. Los ich nie jest 
mi jednak obojętny. Obydwaj bo- 
wiem z dnia na dzień uzyskali 
„амапзе” — jeden w dół drugi w 
górę — zdaniem zapewne nie tylko; 
moim — nielkorzysitne z punkiu wi- 
dzenia hierarchii, talk potrzebnej w 
administracji państwa. 

P. Kaczmarek z wysokiego urzę- 
du zszedł na niższy. P. Dziafdowicz 
wczoraj jeszcze niższy od siarosty: | 
przeskoczył wszystkich i dziś będzie 
inspektorem siarostw i starostów 
całego województwa poleskkiego. ! 

Czy to dobrze? | 
Lat temu kalka rząd Janusza Ję- | 

drzejewicza przeprowadził dekret, ! 
mocą którego podwyższył pensje | 
wyższym, a zmniejszył pensje niż- 
szym pracownikom państwowym. 
Rząd Jędrzejewicza dokonał przy 
tym drugiej jeszcze rewolucji: oto 
wstrzymał awanse szarej masy pra- | 
cowników państwowych а cc gor-| 
sze, odebrał rangi, grupy i stopnie! 
prawnie uzyskane, i coinął ogoł do 
iang, grup i stopni niższych. Dziś! 
wszyscy wiemy, jak złym i szkodli- | 
wym był ten Ikrok. Rząd  obecn: 
przywrócił awanse, na wyższyci 
nałożył wyższy podatek specjalny i 
w ten sposób częściowo wyrównał 

Jak być powinno: dał nam przy- 
kład nasz sąsiad: Rumuma, Kilka 
miesięcy temu bawił w Polsce dwu- 
krotnie rumuński następca  Lronu, 
Michał, Gdy był pierwszy raz — 
był kapralem, gdy, był drugi raz — 
był sierżantem. Obecnie został pod- 
porucznikiem. Właśnie na uroozy- 
stości te wyjechał z Polski marsz. 
$migły-Rydz. Wielki Wojewoda M:- 
chał awansuje szybko, ale nie prze- 
skakuje po kilka stopni naraz. Tak 
robi Rumunia wobec przyszłego 
swego króla. lak robią sządy we 
wszystkich krajach. Taki zwyczaj 
pamuje i w polskiej armii. 

Poza armią znam tylko jeden 
wypadek, kiedy sobie władze przy- 
pomniały prawa hierarchii i rygory- 
(stycznie je zastosowały. Oto niedaw 
no starszy posterunkowy, zdał w Wii 
nie prywatnie egzamin dojrzałości w 
gimnazjum. Zasłużył w ten sposób 
na znaczny awans i zmianę służby 
policyjnej. Władze doszły do pszeko- |q, 
nania, że policjant ów nie może tak 
odrazu wyrość ponak! głowy: swoich 
bezpośrednich przełożonych. Aby i 
wilk był syty i owca cala — zwol- 
niono owego policjanta ze służby 
państwowej w ogóle, a dzień później 
„mianowano go, jako niby całkiem no 
wego człowielka, aspiranitem policji w 
Warszawie. 

Tak to władze, aby wobec skrom 
nego policjanta nie obrazić hierar- 
chii, wymyślili dowcipny sposób wyj 
ścia. 

Było to jednak raz jeden tylko i 
to niedawno. Normalnie Uzieje się 
inaczej — ze szkodą dla powagi u- 
rzędu i poczucia hierarchii. Huśtaw- 
ka w administracji, w szxołach czy 
sądach dobrych rezultatów dać nie 

krzywdę. Ale i rząd obecny — jak może. Stanisław Rymar. 
widzimy z zacytowanych nominacyj — й 

Galios арн 5 ae w ое * „Amerykańska Irlandia 
$ 1 . ! 

Parę lat temu byliśmy świadka- Na Antyllach rozrasta się groźme 
mi masowego spychania w dół nau- dla Stanów Zjedn. problem irreden- 

  

czycieli. Sam znam ldyrelktora gim- ty wyspy) Porto Rico, która przypa- | 
nazjum, którego przeniesiono na na- dła Stanom jalko zdlobycz wojenna 
uczyciela szkoły powszechnej. Znam po wojnie hiszpańskiej. Niepokój na 
inspektora (i to nie jednego), które wyspie wzmaga się, oparty na nieu- 
go zrobiono nauczycielem w mia- regulowanych stosunkach gospodar- 
steczku. Znam  wizyłatorów, ze 
pchnietykh na dyrektora semina- | 
rium. gimnazjum lub nauczycieia, 

Czy na tych „awansach w @65' 
zyskał skarb państwa? Nie! Prze- 
ciwnie, skarb dopłacił, Czy, zyskały Waszyngtonu wobec wysp Hulipiń. | 
dzieci 1 nauka? Nie! Stiaciły!, 
A wszyscy zdegradowani bez swej 
winy pliują żółcią: narzekają i źle się 
czują na nowych posterunkach. 3 

Dla odmiany — szczęsliwi wy-| 
brańcy losu lecą w górę po kilka 
stopni naraz! | 

Istniją nie od dziś t. zw. prag-, 
matylki urzędnicze, nauczyci: skie, | 
sędziowskie.  Gwarantują one pra 
cownikom państwowym  werunki | 
normalnej pracy, płacy i awansu, 
W naszysh pragmatykach pomajo- 
wych znalazły się jednak wyjątko- | 
we przepisy, które niby w dzodze 
wyjątku potrafiły wszystiio powy-, 
wracać. Można więc lila „dobra | 
szkoły” nauczyciela zwoinić, prze- | 
nieść lub zdegracjować, možūa sę- 
dziego „z powodu reorganizacji są- 
du' i zwolnić i przenieść, W. admi- 
nistracji państwa, skarbu, szkolnic- 
twa można robić wszystko. ie do- 
wolności: przewidziane przez usta- 
wy, są przyczyną wielu krzywd 
i powieklzmy otwarcie nadużyć 
władzy. 

  

0 sprawach 
Mylne jest utarte zdanie. iż las 

może rosnąć na wszelkiego rodzaju 
nieużytkach. Tam, gdzie sama przy- 
roda dotąd lasu nie stworzyła. ręka 
człowielka bez gruntownej zmiany 
warunków przyrodniczych jest bez- 
silną, a na to potrzeba długich okre- 
sów czasu. Nie będzie przesalią 
twierzenie, iż w stosunku do lasu 
charakteryzuje nas pewnego rodzaju 
dyletantyzm i ślepa wiara w nieimiec- 
ае wzory, w niemiecką rzekomą 
praktyczność. 

Przedi wojną światową, mając moż 
ność otrzymania z Rosji tanim kosz- 
tem wyborowych materjałów drzew- 
nych, Niemcy na swych ziemiach 
zwracali główną uwagę na kulturę 
rolną, opierając gospodarkę leśną na 
zasadzie najwyższej renty. Hodowa- 
no tylko gatuniki najcenniejsze, ope- 
rowano tylko zrębami czystymi, ja- 
ko najprościej i najłatwiej wznawia- 
nymi uprawami sztuczn Stoso- 
wano kiótkie koleje rębne i częste 
cięcia międzyrębne, usuwanie do-   mieszek galunków liściastych i t, d,! 

czych, jak i na knowaniach agentów 
bolszew':kidh, którzy  rozdmuchują 

jw tej posiadłości amerykańskiej za- | plej 

  

„cianki separatystyczne. Nie шеца 
kwestii, że  ustępliwe stanowislko 

skich przyczyniło się niemało do 
rozdmuchania  aspiracyj ludności 
Porto Rico. Wyspa ta z prawno- 
publicznego punktu wikłzenia ma 
ustrój amerykańskiego terytorium i 
rządzona jest przez gubernatora mia 
nowanego przez Biały Dom. Więk- 
szość sianów Unii pizechodziła 
przez lazę terytorium, zanim dopu- 
szczone zostały, do godności stanu. 
Alaska po dziś dzień jest jeszcze te- 
rytorium. Porlo Rico, zacofane e- 
konomicznie, społecznie, politycznie 
i kulturalnie, znajcluje się w stanie 
wrzenia. Akty! teroryzmu mnożą się. 
Rząd waszyngtonski ma nie, mało 
irosk z tym probiemem, który grozi 
mu utworzeniem „amerykańskiej Ir- 
landii'. Tymczasem sprawa Porto 
Rico rozstrzygnięta być może jedy- 
nię drogą uchwały kongresu, a u- 
chwała taka decydująca czy to o au- 
tonomii, czy to o zupeinej niezawi- 
słości wyspy, zapaść może dopiero 
po dyskiusji nad sprawozdaniem ko- 
misji z łona kongresu, która badać 
będzie sprawę na miejscu. 

Ideałem, do którego dążył ieśnik 
Niemiec, było doprowalizenie lasu 
do tego, aby stał się on niejako auto 
matem. który by w pewnych regular 
uych odstępach czasu dawał okreś- 
lone użytki. Postępowano ściśle we 

ra; Heyera, Yudescha i innych rzeko- 
mo nieomylnych autorytetów. 

Zarozumiały Niemiec długi czas 
był przekonany, iż las musi rosnąć 
tak, jak on mu każe, i w stosunku do 
lasu stworzył ogólnikową recepturę. 

Odilaąc dań sumiennej pracy nie- 
mieckkich uczonych w. dziedzinie 
nauk leśnych, należy jednak pamię- 
tać, iż większość ich prac była rezui- 
tatem doświadczeń, czynionych prze 
ważnie tylko na ziemiach niemiec- 
kich, przy, jednakowych prawie wa- 
runkach iklimatycznych 1 w lasach, 
które rosły przy, aktywnej interwen 
cji reiki człowieka. 

"Wyniki pracy gabinetowej i na 
stacjach doświadczalnych były uogol 
niane i stosowane do lasu, jako do 
czegoś znamego i określonego, pra- 

i 
ług wzorów, zleceń i recept Pressle- | 

DZIENNIK WILEŃSKI 

NA CMENTARZU JEZUICKIM 
Na końcu ul. Zakretowej znajcu- 

pamięta, jest to amentarz !. zw. „Wo 
jenny”. Rozplanowanie cmentarza 
jest bardzo nowoczesne, co zasługuje 
na zaznaczenie, Wszystkie krzywiz- 
ny Wilii zostały uwzględnione w de- 
koracyjnych fiagmentach tego naw- 
skroś urbanistycznego planu. 

CMENTARZ JEZUICKI 
W r. 1710 grzebano na tym tejre- 

nie zmarłych na epidemię w jednej 
wspólnej mogile. W tym czasie po- 
grzebano tam również 16 Jezuitów. 

nieważ teren należał 
„Zakret“, należącego wówczas do 
zakonu OO. Jezuitów. 

JAK MAŁA WAROWNIA 
Przy) drocze na wzgórzu, wznosi 

się kaplica w stylu klasycznym, zbu- 
lywana w r. 1796 (Raliusz wileński 

została przebudowany przez Guce- 
wicza w r. 1783). Kaplica ma charak 
ter typowo zachodnio - auropejski. 
Pod jej fundamentami została pocho 
|wana żona fundatora pierwszego wo 

jennego gen. gubernatora Wiieńskie 
go, księcia Miikołaja Repnina.  Na- 
około kaplicy mały cmentarzyk jest 
jopasany dosć wysokim, jakby obron 
nym murem. Cztery półokrągłe ko- 
lumienki, z obyzlwu stron, stanowią 
delkorację architektoniczną kaplicz- 
ki. Obraz Fr. Smuglewicza przedsta- 
wiający Zmartwychwstającego Chry- 
stusa został w r. 1812 wycięty i wy- 
wieziony przez Francuzów. Dzisiaj 
kapliczka świeci pustką. Obok niej 

i giobowiec pułk. Pawła Gawryłowa 
„Biblikowa, zabitego w bitwie pod, Wil 
nem w r. 1812, został uszkodzony 
rzez „krasnoarmiejców” w r. 1920. 
a żelaznym ogrodzeniem, w poszu- 

kiwaniu za skarbami została. przez 
„krasnoarmiejdów'” złamana plyta 
żelazna. 

Malowniczy mur wysoki na 2 m. 

  
P 
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реКа ze starosci. Otrzaskany Lynk— | 
oblamuje się. 

Na ten mały cmentarzyk wchodzi 
„się po 4 stopniach przez klasycy- 
styczną bramkę z kraty żelaznej. 

Kapliczka jest zaniedbana Ikom- 
tnie. 

|wzniestiona na miejscu (drewnianego 
krzyża, który tam postawiono 
|wcześniej nad bratnią mogiłą księży 
Jezuitów. 

WOJENNY CMENTARZ DLA 
WSZYSTKICH WYZNAŃ 

W czasie okupacji niemieckiej 
część lasu przyiegłego do kapliczki 
„Repninowskiej” zamieniono na 
cmentarz. Od irontu kamienny „cięż 
ki“ parkan na dług. ok. 150 m. przy- 
pomina kamienny parkan „obroń- 
ców' na Rossie. (Może należałoby go 
talk z boku oddzielić jak został od- 
dzielony na Rossie). Bramy cmenta- 
narza na żąćlanie mogą być otwarte 
przez nadzorcę. który tam obok 
mieszka. Od bramy wiejściowej pro- 
wadzi piękna aleja aż do brzegu 
Walii Dwie inne, równoległe do niej, 
prowadzą ta ksamo do Wilii i dzielą 
cmentarz cały па 4 równoległe par- 
lie,Sześć poprzecznic rozdziela te trzy 
aleje na bloki, jakby „zabudowań, 
które są kwartałami poległych żoł- 
nierzy. 

PIERWSZY ŻOŁNIERZ POLEGŁY 
został pochowany na tym cmentarzu 
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Cmentarz nazywano „jezuickim“, po. 
do majątku. 

w ostalnich dniach października r. 
1915. Do tej daty Niemcy  ciiowali | 

je się cmentarz, o którym mało kto ciała poległych na cmentarzu Ewang. jest zwyczaj, 
na M. Pohulance. 

| EGZOTYZM CMENTARZA 
„stanowią mogiły Turków, któryca| 
„nazwiska są, jak innych wykute w | 
'piaskowcu, a zamiast krzyża ozdo- | 
jbione są „półksiężycem”. Oio naz- 
wiska egzotycznych bojowników z r. 
|1818: 1) ini. Mustafa Meham Jano- 
kow, 2) Ossmann Miustaia Hussina, 
3) Mustafa Ali - Osman, 4) Tułan Ba 
iran. 5) Mehmed Iasan, 6) Jangi Ka- 
remen i 7) „Nieznany”, 

1 

LEW - OLBRZYM KAMIENNY 
POMNIK CENTRALNY | 

Pośrodku alei z tuj: na trawniku, ! 
w czworoboku otoczonym  śżęstym 
parkanem z sosien i świerków Lrochę 
młodszych stoi pomnik. Podstawa z| 
granitu rąbanego, z wielkich kamie- | 
ni Na tej podsiawie granitowej spo- | 
czyjwa olbrzymi lew z piaskowca. Na 
pomniku wykuty napis: Den Helden! 
des Welikrieges. 

KRZYŻ DREWNIANY NAD WILIĄ) 
Na krzyżu wisi Chrystus ukrzy- | 

žowany — poli krzyżem po 2 żołnie- 

i 

Miasto poległych żołnierzy pod Zakretem 
OD CZTERECH LAT W DZIEŃ 

ZADUSZNY 
że na len cmentarz 

przybyjwają niektóre szkoły pow- 
szechne i Koła młodzieżowe z Czer- 
wonego Krzyża, aby uczcić pamięć 
wkizystkich poległych. + 

Schodzą się szkółki Nr. 30 i 40, 
28 1 7. Jest godzina 17. Przychodzi 
ksiądz Salezjanin Smentak i wszyscy 
w. skupieniu wysłuchujemy gorących 
słów w duchu patriotycznym skiero- 
wanych do najmłodszych przyszłych 
bojowników. „Najmłokłsi” i „najstar- 
si" są opiekunami całego cmentarza. 

Polscy obrońcy leżą na prawo od 
wejścia. Razem leży Obrońców Po- 
lalków, z polskiej wojny 62. (58 mo- 
gił) w 4 mogiłach leży po 2 żołnie- 
rzy. W tym 2 olicerów, jeden „nie- 
znany. Na całym polskim kwartale 
leży aż 27 „nieznanych *. 

Na ten dzień „specjalnie” zainsta 
lowano elektryczność po srodku pol- 
skiego kwartału. wiamy ró- 
żamiec 1 wieczny odpoczynek, powta 
rzając za księdzem. Przeki nami pięk 
ny krzyż zainstalowany na dzisiaj pło 
nie tak nowoaześnie. Dzieci po ciem 
kul (zawieszają |korony uwile na 
krzyżach. Cztery szkolne sztandary 

  B PORMO“ | stoj b ść przed, ki . 
rzy rosyjskich. Obok, na zakręcie | 9% WODA ša yžgai 
Wilii, wykorzystany urbanistycznie, W GŁĘBI GŁÓWNEJ ALEI Z TUJ 
łuk, posiada plan „waichlarza” mo-| odbywa się ceremoniał młodzieży 
gił, również rosyjskich, — W. innym niemieckiej. Cztery lampki świecą w 
miejscu, w pobliżu krzyża między! witrażowych latarniach (czerwonych 
dwiema groblami po 2 rosyjskich z czarnymi krzyżami, Polska mło- 
żołnierzy, mają jako pomnik kupę dzież ze sztanidarem towarzyszy ce- 
polnych kamieni z datą „1918”. Cały |remonii. Młodzież niemiecka śpiewa, 
ten teren tercu przypomina raczej |p, Kochanek, opiekun Kółka Nr. 89 
formę strzelnicy. miodzieżowego szkoły) powszechnej 

niemiejdkiej, przemawia.  Orszak 
RZYMSKI HEŁM wśród świateł migocących świeczek, 

Podobno Kaplica została 

Drugi „wachlarz rozwarty”, to 
mogiły żołnierzy niemieckich. Na 
czworoboku u podstawy na wysokim 
na 15 m. piakikowcu, leży draperja 
z tego materjału wykuta. Na óraperji 
„wieniec z laurów, a na nim hełm 
rzymski i napis, zżarty przez ząb 
czasu: Den deutschen Helden. 

Między grobami tuje wysokie na 
3 m. Linię mogił w wachlarz zamyka 
gąszcz zieleni lisciastiej i las sosen. 
Do splantowanego wachlavza prowa- 
"dzi drožka, : 

Po środku drożki wiodącej do 
„hełmu” jest w ziemi slopień ka-| 
,mienny, który służy dla zwiedzają- 
„cych za kięcznik, Pomnik uluado- 
wamyj przez rodzinę stoi wšrod jed- 
nakowych  kwaliratowych krzyży, 
jak „cywil”* między żołnierzami na 
zbiórce, 

JAK: POD VERDUN i DOUANM- 
MONT WE FRANCJI 

Las krzyży, jak na olbszymich po 
lach francuskicfn cmentarzy.  Dwu- 
dziestoletnie świerki łączą się z zie-į 
lenią Zakretu i kryją w swym cie- 
niu te krzyże. I 

Za kapliczką, pod lasem jest in- 
ny czworobok, tak samo „umundu- 
rowany“, jak wszystkie na tym 
cmentarzu. U wezgłowia pierwszych 
mogił na wysokiej tablicy z piaskow- 
ca pod herbem z Trzedh Koron Au- 
stro - Węgier jest następujący napis: 
Den Oestereichischen Kameraden. 

OKOŁO 2073 MOGIŁ 
Miasto poległydh żołnierzy liczy, 

około 2073 mogił. Nie wszysikie są 
pojedyńcze, Przeważnie są podwój-| 
ne. Jest jedna bralnia mogiła nie- | 
miecka majd Wilią, która kryje К-' 
kuset poległych razem. 

i 
i 
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wie nie biorąc pod uwagę, iż jest nych”, zapominając o tem, iż przy 
on żywym zlbiorowym organizmem 
roślinnym, żyjącym swem wiasnem 
życiem indywidualnem. 

I wszystko to po stu latach. pry- 
jsło jak bańka mydiana. dając w re- 
zultacie las wykoszlawiony w swej 
przyrodzie. Nawet w klasycznej Sak 
,„sonii system gospodarki leśnej uległ 
zupełnemu bankructwu. Produkcja 
drewna obniżyła się prawie na poło- 
wę, znikła dobra struktura gleby i 
wsikutek jej całkowitego odsłaniania 
i niszczenia ściółki, obniżyła się bo- 
nitacja. Sztucznie utworzone drze- 
wostany zaczęły tracić przyrost, nie 
dając dobrych technicznie malteria- 
łów, i stały się mało odpornymi prze 
ciw chorobom i szik om. 

_ Polska gospodarka leśna, tam 
gjtie się ją prowadzi, daieko odesz- 
ła od życia naturalnego lasu, będąc 

towanyjch z Niemiielc zasadach, które 
sami Niemcy nazywają dzisiaj naj- 
większym «swoim błędem i dziwo- 
lągiem gospodarczym ubiegłego stu- 
lecia (Borggreve). 

My prawie nie zwracamy uwagi 
ua naluralne zalesienie i na płodo- 
zmian w lesie, całą zas przyszłość 
naszego lasu wądzimy tylko w szab 
lonowych t. zwanych „uprawach les 

“ 

  
opartą przeważnie na tychże impor- | 

systemie naszych cięć odsłonięta rap 
townie gleba dziczeje i wyjaławia się 
nowa zaś generacja drzewa, osadzo- 
na na takich wyrębach ręką człowie 
ka, zniekształcona w swym zarodku 
przy sadzeniu przez połamanie, zgnie 
cenie i pogśmatwanie korzeni, ober- 
wamie włosników korzeniowych i 
przysypanie szyjek u sadzonek, nie 
mówiąc już o rożnego rodzaju mecha 
nicznem uszkodzeniw samego często 
niedojrzałego masienia w  wyłusz- 
czarniach: -—— trafia często w niejed-- 
nalkowe i niesprzyjające warunki oto; 
czenia, i w przyszłości nie może fuż | 
dać dobrego technicznie materiału. 

Nasze uprawy leśne, przy naszej 
pstrej mozaice gleb, charakteryzuje 
ogólnikowa receptura 1 szablon tech! 
niki, mechanizacja procedury) sadze- | 
nia, z zachowaniem niekiedy nawet! 
rytmu i harmonii nuchów, w r ju 
ówiczeń sportowych, oraz małe ш-' 
wzślęjclnianie warunków  siedlisko- | 
wych. Krótki wiosenny okres upraw | 
nie pozwala na dokłałdne, staranne i 
obmyjślane dh  mskutecznienie na 
projektowanych zadużych  powierz- 
chnmiach. Lepiej jest sadzić mniej, ale 
staranniej, i nie ignorować  siania. 
Wszak sama nalura, na której się 
wzorujemy nie sądzi —- ale sieje, | 

1 
' 
i i   

za „uciułane grosiwa“ szkolnej dziat 
wy, udał się mastępnie do mogił 
austro - węgierskich. 

* 

MIASTO POLEGŁYCH ŻOŁNIE- 
RZY POD ZAKRETEM 

mało kto dujwiedza, Latem jest to 
wprost cudowny park. Odwiedzają 
miasto goście zagraniczni. Profesoro 
wie Uniwersytetu z Berlina, dzienni 
karze niemieccy, koledzy i rodziny 
poległych. Dzięki młoizieży szkolnej 
o tym cmentarzu pamiętamy... 
R = 
JESZCZE DWIE MOGIŁY . 

na których kiwa krzyże ze świeczek 
są ułożone, To siostra 1 dwoje dzia- 
tek nad mogiłą się krzątają. To mo- 
giła tragicznie zmarłego w r. 1926 
wachmistrza 23 p. uł, Demarskiego 
Lucjana. Koledzy kursów malural- 
uych 'wypisali wyrazy pamięci na 
biało - czerwonym proporcu. Ostat- 
nim życzeniem mieboszczyka  byto, 
aby go pochować w mieście pole- 
głych żołnierzy pod Zakreteni. 

Cich. 
ZE 

Zmiany w umunduro- 
waniu policji : 

Główna Komenda P. P. wprowa- 
dza dalsze zmiany w umundurowa- 
niu zimowym oficerów i funkcjona- 
riuszów P. P. Począwszy: oki roku b. 
policjanci i oficerowie P. FP. nosić bę 
dą czapki kroju narciarskiego, na 
którycn umieszczone będą  dystyn- 
kcje służbowe. Czapki te czynić ma- 
ją zbędnym moszenie przez policjan- 
tów w okresie wielkich mrozów ko- 
miniarek, gdyż będą zaopatrzone w 
składane na! iki, 

i uprawach leśnych 
(DOKOŃCZENIE) 

Sztuczne ręką człowieka tworze- 
nie drzewostanów, nawet przy moż- 
liwie pełnem zrozumienia warunków 
siedliskowych i biologicznych włas- 
ności gatunkowych drzew, nie może 
nigdy dać tych dodatnich wyników. 
jakie osiąga sama natura, która sie- 
jąc gęsto, stosując płodozmian  ga- 
tunikowy: oraz ciągłą i stałą selekcję 
śród młodej generacji drzewnej, cier 
pliwie czeka długie nieraz lata na 
możność ugrumlowania na danym te- 
renie najbardziej odpowiecniego ty- 
pu drzewostanu. ° 

Nie jestem negatywnie nastawio- 
ny do upraw lesnych, ale w swem žy, 
|ciu długie lata mając z niemi do czy- 
nienia jestem przekonany, iż mając 
za ideał las stały i trwały i dbając 
o przyszłość kraju, należy za wszel- 
ką cenę zachować w całości ostatki 
zdewastowanych naszych lasów, sto- 
sując w nich zasadnicze naturalne od 
nowienie, — przy pomocy, zaś umie- 
jętnie prowadzonych upraw leśnych 
z konieczności tylko zadrzewiać te 
tereny, na których w bliskiej przysz 
łości sama przyroda się bez- 
silną do założenia fundamentów lasu 
stałego i trwałego. 

Inż. Jan Olszewski, 
- 

 



DZiš W NOCY DYŻURY APTEK. 
Augustowskiego — Kijowska 2; Romec- W związku z nadchodzącym świę- | 

kiego — Wileńska 8; Frumkinów — Nie- 

miecka 23; Rostkowskiego -- Kalwaryjska 

31; Paka — Antokolska 42; Szantyra — 

Legionów 10; Zajączkowskiege — Witoldo- 

wa 22. 

JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 
W dalszym ciągu utrzyms się pogoda 

chmurna i mglista z rozpogodzeniami w cią- 

gu dnia. { 

W dzielnicach południowych jeszcze: 

miejscami drobne opady. | 
Temperatura dniem od 6 do 10 st. 

Wiatry przeważnie północno  wschod- 
nie, słabe. | 

NEKROLOGIA 
— Śp. Maria Sielska długoletni 

członek Stow. Kupców i Przemysł. 
Chrześcijan zmarła 4 listopaca rb. 
Zarząd Stow. Kupców i Przėmys!. 
prosi pp. Członków Stow. o przyję- | 
cię udziału w oddaniu osiatniej po- | 
sługi z domu żałoby Wileńska 29 do | 
kościoła po-Dominikańskiego w dniu 
6 listopada o golz. 8.30 rano. 

Eksportacja na cmeniarz Rossa 
nasiąpi tegoż dnia o godz. 3,30 po 

FUN, 
= Z MIASTA. 

— Wieczór recytacyjny. Dnia 6 
listopada rb. o godzinie 20-ej w Au- 
li Kolumnowej Uniwersytetu Stefana 
Batorego w Wilnie odbędzie się wie- 
qzór recytacyjny znakomilej artystki 
Kazimiery Kycnterowny. Catkowity. 
dochók) przeznaczony) jest na rzecz 
Towarzystwa Opieki nad Psychicz- 
mie chorymi w Wilnie, 

SPRAWY UNIWERSYTECKIE. 
— Z Wydziału Humanistycznego 

Uniwersytetu $. B. W sobotę 6-go 
bm. o godz. 12-ej w Awii Koiumno- 
wej odbędzie się promocja mgr. Ha- 
liny Sałarewiczowej na stopień do- 
kitora nauk humanistycznych. 

— Z Uniwersytetu Stelana Bato- 
rego w Wilnie. W piątek knia 5 li- 
stopada br. o godz. 19-ej odoędzie 
się w Auli Kolumnowej Uniwersyte- 
tu wykład inauguracyjny prof, Dra 
Henryka Ruebenbauera, na temat: 
„Jak powstają leki". 

SPRAWY AKADEMICKIE. 
Czwartek Akademicki, Za- 

rząd Brallniej Pomocy P. M. A, 
U.,S.B. komunikuje, że czwartek 
Akaliemicki, który miał się odbyć w 
dniu dzisiejszym, został ze wzglę- 
dów technicznych pwzełożonych na 
następny tydzień. 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEN 
— Posiedzenie Koła Polskiego 

T-wa Filologicznego w Wilnie odbę- 
dzie się w dn. 6 bm. o gotz. 19-ej w 
sali Seminarium Filologii Klasycznej 
USB ul. Zaiakowa 11 (I piętroj. Na 
porządkiu uzieanym: 1) Referat dr. 
Zofii Albramowiczówny „O s e 
Homeza z Heziodem*”, 2) Wolne 

wnioski. 3 
-— Związek Polskiej Inteligencji 

Katolickiej. Zebranie sekcji życia 
wewnętrznego Zw. Polsk, Int. Kat. 
odbędzie się w nielłzielę ania 4 bm. 
o godz. 12 w lokalu własnym (ul. 
Zamkowa 8, I piętro). 

NADESŁANE. 
— Zawiadomienie. Pracownia S.5. 

Serafitelk, przy Zakładzie Domu św. 
Antoniego w Wilnie przyjmuje zamó- 
wienia na roboty trykotarskie, ręcz- 
ne i maszynowe, jak np. swetry całe 
komplety itd. Równocześnie w. pra- 
cowni halc. wykonuje się wszelkiego 
rolizaju roboty kościelne, jak ornaty. 
stuły, kapy, sztandary, oraz szycie 
bielizny po cenach przystępnych. 

` ODCZYTY 
— Odczyt w Kat. Stow. Kobiet, 

Dziš o gojiz. 19-ejį ks. prof. dr. Jėzel 
Wojtukiewicz wygłosi w sali Soda- 
licyjnej przy ul, Zamkowej Nr. 8 
kolejny swój odczyt pt. „Naturalne 
podłoże przeżyć mistycznych! . 

Wstęp 25 gr., dla akadeinikėw 
bezpłatny. 

SĄDY. 
-— Zwolnienie sprawców pobicia 

dorożkarza Wieromieja. Na skutek 
starań obrony zwoinieni zostali 
sprawcy pobicia dorożikarza Wiero- 
mieja pod Ratuszem. Źwolniono aż 
do czasu rozprawy sądowej Jankie- 
la Cichoka, Bereła Kaspryela. Lejbę 
Łapicię i Chaima Grynsztejna. 

Przed paru dniami miała się od- 
być rozprawa sądowa. lecz ze 
względu na niestawiennictwo głów- 
nego świadka — sprawę odroczo- 
no. (h) 

RÓŻNE. 
— Wzrost liczby żebraków i 

włóczęgów w Wilnie. Jak stwierdził 
Społeczny Komitet do Walki z Że- 
bractwem i Włóczęgostwem, ostat- 
nio ilość żebraków, znajdujących się 
w Wilnie, poważnie wzrosła. Powo- 

Kronika wileńska 
Do organizacyj młodzieży. 

tem państwowym w dmiu il listopa- 
da br. powstał w dniu 3 bm. pod 
przewodnictwem Komen)ianta Gar- 
nizonu Wilno Komitet, złożony z de- 
legatów organizacyj młodzieżowych. 

Komitet wwywa organizacje mło- 
dzieżowe, pragnące wziąć udział we 
Mszy świętej polowej i defiladzie w 
dmiu 11 listopaka br. do zgłoszenia 
swego udziału ma ręce Inspektora 
P. W.i W. F. mgr, Fruzińskieżo, ul. 
Dąbrowskiego 1 (Komenda Obwodu 
P. W. 1 pp. Leg, — teleion wojsk. 
przez centrale DOW-ar Wiino) — 
do dnia 6 bm. godz. 12,00. 

WYPADKI. 
Ройаг w browarze „Szopena”. 

Wczoraj w browarze „Szopena' г тему- 
jaśnionych przyczyn wybuchł pożar. Pło- 

mienie objęły przybudówkę i chłodnię. 

Pastwą płomieni padła przybudówka, war- 

tości kilku tys. złotych, Straż pożarna ogień 
ugasiła. (h) 

KRONIKA POLICYJNA. 
-- Wymuszał pieniądze pod groźbą 

noża. Zieniucin Piotr (Wiłkomierska 131) 

po utracie pracy począł się trudzić wymu- 

szaniem, lecz mie na utrzymanie, a na 

wódkę. Zieniucin uzbrojony w nóż zacze- 

pał przechodniów i pod groźbą wymuszał 
pieniądze. 

DZIENNIK MILER$KI 

Na oświatę i kulturę żołnierza, 
Odezwa 

! 
i 
| 

W. dniach od 5 do 12 listopada, 
iak co roku, odbędzie się Typnień 
Polskiego Białego Krzyża, jedynego 
[stowarzyszenia oświatowego, które 
jest łącznikiem społeczeństwa z 
wojskiem i działa na tym terenie. 

Władze wojskowe uczą żoinierza 
trudnej sztuki wojennej, wychowują 
go, wyrabiają sprawność fizyczną, 
karmią go i odziewają. Polski Biały 
Krzyż zaś pomąga tym władzom 
wzbogacać duszę żołnierza, kształ- 
cić umysł i wychowywać obywatela: 
prowadząc szkoły _ początkowe, 
świetlice, biblioteki, kursy  wszel- 
kiego rodzaju i teatry żoinierskie, 
Jednak w chwili, gdy państwo nie 
może podołać wszystkim potrzebom 
dokształcania musi mu przyjść z 

  Wczoraj pomysłowy bezrobotny  spot- 

kał na ulicy Pietra Kowalewa (Sołtaniska 
5) i pod groźbą noża zażądał pieniędzy na ' 
wódkę. Kowalew powiadomił o wzpadku 

wymuszenia policję. (b) 

-— Skarb w komodzie. Jćzef Trubichi | 

(Kalwaryjska 15) niema zaufania do kas o-| 
szczędnościowych i większe sumy pien.į- | 

dzy, a zwłaszcza ruble złote raocho WIE! 

w domu w komodzie, Ktoś jednak podejrzał 
skrytkę Trubieckiego i systematycznie wy-! 

bierał mu 5 rublowe monety 

Właściciel skarbu spostrzeg! to już za 

późny. @О wypadku powiadomił policję, 

która wdrożyła dochodzenie (b) 

WIELKA WYSTAWA RUSZCZY- 

COWSKA JEST OTWARTA W 
PAŁACU  REFREZENTACYJNYM 

PRZY ULICY UNIWERSYTECKIEJ 

WILNIANIEI 
SPIESZCIE JĄ ZWIEDZIĆ, BO 12 

LISTOPADA ZOSTANIE 
ZAMKNIĘTA- 

kk GE SED PZ ADS Rai dA BS 

Teatr i muzyka 
— Teatr Miejski na Pohulance. Dziś 

przedstawienie zawieszone z powodu próby 

generalnej sztuki „Pierwszy Legion". 

i 
‚ 
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— Jutrzejsza premiera w Teatrze na 

Pohulance. Jutro, o godz. 8.15 wiecz., od- 

będzie się premiera wspołczesnej sztuki a- 

merykańskiego autora O. Lawery'ego, w 

przekładzie Teofila Trzcińskiego p. , — 
„Pierwszy Legion", akcja której toczy się 
w środowisku O.O. Jezuitów, w jeduym z 
amerykańskich kolegiów. Udział bierze ca- | 
ty zespół męski. Chór pod kierownictwem , 
StŁ Szeligowskiej. Reżyseria M. Szpakie- 

wicza, 

-— Ostatnia popołudniówka komedii — 
„Lato w Nohant"*. W niedzielę o godz, 4,15 

po raz ostatni komedia J. Iwaszkiewicza 

„Lało w Nohant' -- po cenach propagan- 

dowych. 

-- Koncert Ginette Neveu w ieatrze 

na Pohulance. W sobotę, dn, 12.XI. (o godz. 

3.45) w Teatrze na Pohulance odbędzie się 

jedyny koncert światowej sławy skrzypacz- 

ki francuskiej Ginette Neveu — laureatki 

Konkursu im, Wieniawskiego (/-sza nagro- 

da). 

—- Teatr Muzyczny „Lutnia”, Dzisiejsza 
premiera, Dziś peretka Millóckera „Biedny 

Student“ (Palestrant). „Biedny Student", 

jako utwór muzyczny, ma tradycje jednej z 

najciekawszych — ореге!еК. Trašė zas jest 

dla widza polskiego specjalnie miła, pozwa- 

iająca mu podczas trzech aktów przebywac 

w polskiem środowisku w Krakowie za cza- 
sów kontuszów i karabeli. — Udział bierze 
cały zespół, pod reżyserią M. Dowinunta. 

—. Popołudniówka niedzielna w „Lutui“. 
Po cenach zniżonych w niedzielę, o g. 4-ej 

popoł. operetka „Kwiat Hawsju*, w obsa- 

dzie premierowej 

— „Lutnia“ dla dzieci. Po raz ostatni 

grana będzie w niedzielę o $g. 12 w poiudnie 

przepiękna, malownicza baśń polska „Le- 

gende о Piašcie“. Do powodzenia baśni 
przyczyniają się malownicze, obrzędowe 
tańce słowiańskie, w wykonari« studium L. 

Maraszowej. 

Teiko-Kiwa w „Lutni* Zapowiedź 
w „Lutni” wystawienia opery Puccini'ego 

„Madame Butterily*, z głośną na świat cały 

śpiewaczką japońską Teiko-Kiwa wywołała 
ogólne zainteresowanie. Występ ten odbę- 
dzie się dmia 8 listopada (poniedziałek) w   dem lego jest likwidacja wszelkich 

robót w polu. (m) 
otoczeniu wybitnych artystów warszawskich 

wyskokowych. Frośbę związek mo- 
tywuje tym, że większość kelnerek i 

  

pomocą całe społeczeństwo, które 
nie szczędząc otiar, pozwoli Poiskie- 
mu Białemu Krzyżowi rozwinąć jak 
najintensywniejszą działalność. 

Niechże więc z myślą o swych 
żołnierzach wylkalże ofiarność  spo- 
leczenstwo, które tym sposobem ca 
dowod, że należycie ocenia i szanu- 
je ciężlki ich trud, że jest z wojskiem 
związane silnie. Niech stoją za żoł- 
nierzem serca całęgo narodu, Pomóż 
my wojsko dozbroić nie tylko tech- 
nicznie, ale przede wszystkim  mo- 
ralinies otoczmy je prawdziwą mi- 
łością, aby pojęcie Naród i Wojsko 
stało się nierozdzielne, 

Polski Biały Krzyż 
Wileńska 42 m. 40 
Okręg Wileński 

Przeciwko zatrudnieniu kobiet i dzieci 
w restauracjach i barach 

Chrześcijański Związek Zawodo- buietowych w talkich zakładach jest 
wy Keilinerów przygotował memoriał już zdemoralizowana, a proces iej de 
który, wkrótce przedłożony zostanie moralizacji postępuje w zastraszają- 
władzom administracyjnym. Związek |cy sposob naprzod. Szczegolnie cięż- 
domaga się wydania zarządzenia, | ki 
któreby; zabramiało zatrudniania iko- | wspomniany memoriał, w resiaura- 
biet 1 małoletnich w restauracjach, | cjach 
barach i t. p. (przedsiębiorstwach, własność żydów. Podobny memoriał 
gdzie odlbywa się sprze.iaż trunków | opracowuje również 

jest los kobiety — stwierdza 

poarzęiunych, stanowiących 

Cntcześcijanski 
Łwiązek Ławouowy  Kucnmisirzów, 
kwóry występuje nawet przeciwko 
zatrudnianiu kobiet w kuchniach.(m) 

Muzyka w Wiinie 
Dopiero teraz zjeżdżają do nas 

jauwreaci i wyróżnieni na konkursie 
szopenowskim. 

Ustatuio gościliśmy japońską ar- 
idystkę Chielko-Harę. Gra jej posiada 
wszystkie zalety wspaniatej irancu- 
skiej szkoły pianistycznej. Doskona- 
le wyrównana: znakomita technika 
palcowa, ton duży i gięboki oraz u- 
miejętność wykiobywania z forlepia- 
nu dźwięku urozmaiconego pod 
względem barwy — oto zalety, czy- 
niące z japońskiej artystki pianistkę 
bardzo wysokiej klasy. 

Zapewne temperament egzotycz- 
nego gościa, starania o grę eteklow- 
ną, peiną wirluozowskiego  biaskku, 
nadają pewną sztywność 1nterpreta- 
cji Nie wszysiiko z programu odda- 
ne było z wydobykiem  włascswego 
stylu. Naprzykład poetyczny „Kar- 
nawał” Schumanna wypaci zbyt su- 
cho. Nie można bez uszczerbsu dla 
właściwego wyrazu tego dzieła usu- 
wać z niego, tax charakterykiyczny: 
dia twórcy jego epoki, sentyment. 
Koncerty Chieko-Hary byty jedy- 

nymi publicznymi koncertami w tym 
okresie. Nie znaczy to jednak wca- 
le, aby nic godnego nie zaszło w ru- 
chu muzycznym naszego miasta. 

Grał tenomenalny tiecista grecki 
Kalimachos, zadziwiając słuchaczy 
grą muzykalną, czystym miękim bez 
żadnych przyjaźwwęków brzmieniem 
fletu, ślicznym pianem grał młody 
skrzypek polski Stanisiaw Jarzębski 
na koncercie symfonicznym, na któ- 
rym wykonano nowy utwór wileń- 

la w Głębokiem odbyła się wielsa ma 
nilestacja religijna. 
przybyło do Głębokiego pięć proce- 
sji z pobliskich paralii które na- 
stępnie z kościoła parafialnego uda- 
ły się w uroczystym pochodzie do 
kaplicy na cmentarz w Głębokiem, 
gdzie przy udziale licznie zgromadzo 
mego duchowieństwa i przeszło 5 
tysięcy tłumu wiernych odprawiono 

Konferencja 
GŁĘBOKIE. W ub. tygodniw od- 

była się, w Głębokiem konferencja 
gospodarcza przedstawicieli  spół- 
dzielni kredytowych z pow. dziśnień 
skiego i spółdzielni mleczarskich z 
powiatów dziśnieńskiego i brasław- 
skiego. Konferencja była podzielona 
na dwie części: ogólną i działową. 

W, ogólnej części szczegółowo 0- 
mówiono kwestie współpracy, 
dzielni ze sobą oraz sprawy ogólno- 
organizacyjne i oświatowe. Szoze- 
gólny nacisk ma być położony na 
dokształcenie członików władz spół- 
dzielni iw kierunku isamodzielnego 
prowadzenia i rewidowania  placó-   

M. Warwa, E. Plofski, B. Folaūski i inni, 

! 
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skiego kompozytora: ladeusza Sze- 
ligawskiego... toż z tego, wiedy kon- | 
certy ie odbyły się w. zamikniętych 
iokalach. dla nielicznych  czioników 
Kłubu Muzycznego i ich gości. 

Dia pubiicznosci wiieiskiej kon- 
certy te nie: istniały, zorganizowano 
je chyba dla honoru domu, iub po- 
trzeoy kółka znajomykia  smako- 
szów muzycznych. lak być ше ро- 
winno. Sprawa ta wymaga specjal- 
nego oinówienia, bo nie jest to spór 
ralcyczny wypacdełlk, len stan rzeczy | 
trwa już od asuzszego czasu. Fowró- 
cumy ao tej sprawy miebawem. 

Na koncercie symionicznym gra- 
ła wilenska orkiestra symtoniczna 
pod dyrekcją Czesiawa Lewickiego. 
rięsna symionia dtamitza wypadia 
zbyj. ciężko, Niewątpliwie uta'ento- 
wany ślkrzypex Stanisiaw Jarzębski 
wykonał rzadko grywany koncert 
c-dur iayj.na ze zoyteczną nerwo- 
wością i miezupełnie stylowo, a przy 
tem nie zawsze czysto pod wzgię- 
dem intonacyjnym. 

Nowy utwor Szeligowskiego — 0”- 
kiestraine „łpułałrłum ‚ poświęcono 
pamięci Karoia Szymanowskiego, 
mie wydaje mi się dzieiem szczerej 
aspiracji twórczej, chociaż brzmi so- 
czyście i zawiera ikulka ciekawych 
momentów. kpstafium nuży mono- 
tonią nastroju 1 niezmierną masyw- | 
nością brzmienia. 

Wilno powinno poznać 1 inne, 
mniej okolyiznościowe utwory Ta: 
deusza Szeligowskiego. 

S. W. 

  

Manifestacja religijna w Głębokiem 
GŁĘBOKIE. W. związku z przypa uroczyste nabożeństwo, Po wygło- 

dającą w: dniu 31 ub. m. uroczystoś- szeniu przemówień przez przej.sta- 
cią Ikościelną ku czci Chrystusa Kró wicieli społeczeństwa i ks. prob. pa- 

ralii Ikonstantynowskiej, zgromadze- 
W dniu tym ni powzięli uchwały, mające na celu 

szerzenię wiary i wychowania młode 
go pokolenia w duchu religijnym, 
zwalczania powstających różnych 
selkt, walki z alkoholizmem oraz po- 
mocy biednym i bezrobotnym  U- 
jdhwały te zostaną przedłożone ks. 
Arcypbiskupowi - Metropolicie Wi- 
leńskiemu. 

gospodarcza 
wek spółdzielczych, Ożywioną dy- 
skusję przeprowacizono na zebraniu 
działu mleczarskiegy _ Zajmowano 
się kwestią skupu jaj, masowo roz- 
poczętym w . dziśnieńskim od 
20 czerwca rb. dalej zastanawiano 
się nad kwestią polanienia kosztów 
zbytu mleka i sprawą udziału spół- 
dzielni mleczarskich w akcji podnie- 
sienia hodowli bydła. 

Przeróbka mleka w roku bieżą- 
cym zapowiada się w ogolnej ilości 
mniejsza niż w r. ub. z powodu mniej 
szej wydajności pastwisk oraz  gor- 

szej iności produkcji mlecznej 
wobec zwyżki cen zboża i pasz treś- 
ciwych. 

Ł 

  

Składki i ofiary na Stronnictwo Narodowe w Wilnie należy wpłacać na 
konto P. K. O. Nr. 700-582, 
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Z za kotar studol 
„SYN MARNOTRAWNY“ 

Komedia Trembeckiego w Teatrze 
Wyobraźni 

„Komedia w 5-ciu aktach, naśladowana 
z Woltera” — to często spotykany pod- 
tytuł u autorów XVIII wieku. Foeci stani- 

»lawowscy  „przerabiali“ literaturę iranou- 

ską z mniejszym lub większym powodze- 
niem. Trembecki należał do tych, kićrzy ro 
bili to po mistrzowsku, Tym to poetą do 

końca życia zachwycał się Mickiewacz, u- 

ważając go za pisarza o nieskazitelnej pol- 
szczyźmie, „Syn marnotrawny”, którego Pol 

skie Radio nadaje dziś o godz. 19.00 — je- 

żeli nie liczyć fragmentu ” dramatycznego 

„Sierota chiński" — jest właściwie jedynym 

utworem scenicznym Trembeckiego, który 
miał do tej pozycji swojej, twóżczości szcze- 

| gólny sentyment, Kiedy jako 90-letniego 
starca około roku 1811, pytano Trembeckie 
go o jego dorobek literacki, niczeżo przy- 

pomn/eč! sobie nie mógł poza tą właśnie 

komedią, 
W radiowej adaptacji „Syna marnotraw 

nego” wystąpią Wojciech Brydziński, Nina 

Swierczewska, Helena Buczyńska,  Dobie- 

sław Damięcki, Marian Bielecki, Bronisław 

Lipski, B. Samborski i S. Perzanowska, 

ORGANIZACJA ZBYTU PŁODÓW 
ROLNYCH 

Ten interesujący rolników temat poru- 

szy przed mikrofonem wileńskim inż, Stani 
sław Perzanowski dziś o godz. 12.05 

UTWORY FORTEPIANOWE SCHUBERTA 
Franciszek Schubert w dziale muzycz- 

nej literatury fortepianowej stworzył działo 

o nieprzemijającej wartości, Kilka z nich, 

mniejszych formą wykona-w Wileńskim Ra 

dio Irena Niemczewska dziś o godz. 18.20. 

Polskie Radio Wilno 
| Piątek, dnia 3 listopada 1937 roku 

6.15—8.00 Audycja poranna, 11.15 Ma- 
newry w Dąbrowie — audycja dla szkół. 

11.40 W rytmie kaakowiaka : vberka. 11.57 
| Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Wiadomości z 

miasta i prowincji. 1305 „Organizacia zby- 

pe płodów rolnych" — pogadanka inż. St. 
Perzanowskiego. 13.15 Pory roku w muzy:e 

i pieśni. 14,25 „Powieść bez tytułu” — J 
Kraszewskiego. 14.35 Muzyka popularna. 
15.30 Wiadomości gospodarcze, 15,45 „Ba*ki 
indianskie“ — audycja muzyczno - słowna 

dla dzieci 16.05 Rozmowa z chorymi ks. ka- 

pelana Michała Rękasa. 16.20 Koncert or- 

kiestry mandolinistów. 16.50 Pogadanka ak- 
|tualna.. 17.00 „Czy praca pani domu może 

być zawodem” — pogadanka. 17.15 Arie i 
pieśni w wykonaniu Olgi Didur- Wiktorowej 

(mezzosopran). 17,50 Przegląd wydawnictw 

—- prof. Henryk Mościcki. 18.00 Wiadomości 

sportowe. 18.10 Wileński poradnik sporto= 

wy. 18.15 Jak spędzić święto — prowadzi 

E. Piotrowicz, 18.20 Recital fortepianowy 
Ireny Niemczewskiej. 18.40 Chwilka litew- 

„ska w języku litewskim, 18.55 Wileńskie 

wiadomości sportowe. 19.00 „Syn marno- 
trawny' — komedia Stanisława Trembec- 

kiego. 19.40 Muzyka z płyt. 19.50 Pogadanka 
aktualna. 20.00 Koncest symfoniczny z sali 
Filharm, Warsz. 21.00 W przerwie: Dziennik 
wieczorny i pogadanka aktualna, 22.50 O- 

statnie wiadomości i komunikaty. 2300 Tai 
czymy. 23.30 Zakończenie programu 

Na ekranie 
KINO „HELIOS* 

Premiera w kinie „Helios”: „Narodziny 

Gwiazdy”, z Janct Gaynor i Frederic Mar- 
ch'em. Film kolorowy — kolory te jednak 
nie są tak naturalne, jak nam przyrzekają 
to reklamy, Całość jest dość ciemna, trudno 

zresztą ustalić, czy to wada systemu kolo- 
rowania, czy też poprostu kopii. Film jest 
b. miły, świetna jest Janett Gaynor w roli 

małej ambitnej kobietki, która walczy o 
karierę, a później decyduje się porzucić 

wszystko dla ukochanego człowieka. 
Poznajemy blaski i cienie Hollywood, 

tej „łabryki złudzeń”, która jest przedmio- 
tem westchnień i pożądań tylu, tylu „foto- 
genicznych** dziewcząt świata. Nie każdej 
jednak tak udaje się, jak tej na ekranie... 

| Muzyczny nadprogram — b. ciekawy. 

Ina L. 

KINO „PAN“, 
Przeróbka filmowa opowieści AL Pusz- 

kina „Dama Pikowa“, jest sporą atrakcją 

dla publiczności, zwłaszcza starszej gene- 

racji, która lubi wspominać „dawne  rus- 

kie czasy”, Świetna reżyseria czyni z tego, 

co mogło być nudną i rozwleklą szmirą — 
arcydzieło, Gra artystów — zwłaszcza Pier- 
re Blanchard'a, w niesamowitej nieco roli 

porucznika Hermana, jest šwielna. To nie 
gra — ale samo życie: widownia wraz z 
Hermanem przeżywa dramat opętania myś- 
lą o „trzech kartach" i fatalnej „Damie pi- 

kowej* — natchniona #га porywa i przej- 

muje grozą nawet tych, na których już daw- 

  

no przestały robić wrażenie różne „Fran- 
kensteiny“. —  Nadprogram -- przeciętna 
kolorówka. (Ina L) 

  

Komunikat 
SEKCJA AKADEMICKA 
STR. NARODOWEGO 

Dziś o godz. 20-ej (8 w), odbędzie 
się w lokalu Stronnictwa Narodo- 
wego przy ul. Mostowej 1 ogólne ze- 
branie członków Sekcji demic- 
kiej Str. Nar. Obecność wszystkich 
członków a. 2  



Menumenalny film z žyeia Cars- 
kiej Rosji wg. glošnego utworu 

Piekny kolorowy 

Aleksandra PUSZKINA Światowid 
О А м А 

PIKOWA 

  

nadprogram 
  

HELIOS | 

Narodziny gwiazdy 

Złota seria filmów w kolorach 

! 

į 
naturalnych i 

Porywają- 
cy dramat 
miłosny 

FREDRIC MARCH i JANETTE G2YNOR. Nad program Atrakcja kolorowa i aktualia 

   Niegasnące lampy na groby 

  

hurtowo dla odsprzedawców poleca po najniższych cenach (potrzebni odsprzedawcy) 

D.H. „T. Odyniec" — wł. I. MALICKA 
WILNO, ul. Wielka 19, tel. 4-24. 

Polecamy również hurtowo: szkło ekiemne, fajans, szkło stołowe, porcelanę na- 

czynia, 

Jedyna ahrześcijańska hurtownia. 

Fabryczny skład, 

  

lampy, gramofony i płyty. 

Największy asortyment najtańsze 

Cenniki gratis. 

ceny. 

  

  

K. GORZU 
Zegarki szwajcarskie z gwarancją. 

Solidna naprawa.   

CHOWSKI 
WILNO, ZAMKOWA 9. 

Wyroby złote, srebrne, platery. 

Ceny konkurencyjne. 

  

Suknie, płaszcze, 
garsenki, sweterki, 
szlafroki. bluzki, 

spodniczki, bleilzna, koszule, krawaty I t, d. 

W. NOWICKI 
Wytworna galanteria. 

Wilno, 

Towary zimowe. 

Bogaty wybór pończoch. 

  

Tanie źródło zakupu 
galanterii męskiej i damskiej 

W. KOWAL.KIEGO 
, Mickiewicza 5, 

dbok sklepu Borkowskiego, 
z lewej strony. 

  

j i < BE Z. 
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„Bie; Si 
Par cids, 
era. 

‚ Ё°ЁЁЁ 
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Ва Šį 
© mild 
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TAU) LA 

Najkorzyst viejszy 
zakup skórek, płaszczy karakuło- 

wych, iokowych i. t p. 

L. ŁOPUSZAŃSKI 
WILNO, Zamkowa 4. 

k i ii A ii ii) i 

Kupno i sprzedaż, 
SPRZEDAM działkę leśną, 21 tys. m*, z do- 
mem o 3-ch mieszk., w Kolon.i Magistrac- 
kiejj Adres w administracji „Dzien. Wid” 

    FORTEPIAN krótki, w dobrym stanie, nie- 
dsogo sprzedam. Zgłe<ić się: ul. Szkaplerna 
58, m. 7; od godz. 2-ej do 6-ej. 

DO SPRZEDANIA dom murowany lub !/- 
domu, róg Młynowej i Zarzecze 11/10, Do- 
wiedzieć się: Mostowa 27, m. 10.  (160—2) 

SPRZEDAM 5—10 ha dobrej ziemi przy 
szosie, 13 km. od Wilna, Adres w admin, 
„Dziennika Wal“. (162) 

CASINO | Jea 

MARS| 

DZIENNIK MILERSKI 

Polskie Kino 

ym i in. 

Najpiekniejszy]z wyprodukowanych detychezas ! 

Tańce 

\ 
polskich filmėw 

„Dyplomatyczna žona“, 
W rolach głównych plejada gwiszd: Kenda, Grossówna, Ćwiklińska, Żelichowska, | 
<abczyński, Znicz, LODA HALAMA, 

Uprasza się o przybywanie na początki seansów 4, 6, 8 i 10 w niedzielę od godz. 2-ej__ | 

3-ci tydzień 

„Gdy 
Początek 3.30, 

  

Kolo: 

  

nnette Macdonald i Nelson Eddy 

kwitną bzy 
ine powodzenie ! 

у 
| 

Prestižowy film angielski | 

rekordowego powodzenia 

6, 8.30 i 10.30 

KrólowaWiktoria 
W rolach gl. Anna Neagie i Adolf Wolbruk. | 

Uwaga: Jubileusz Królowej Wiktorii całkowicie w kolorach naturalnych i 

  

Praca zaofiarowana | 
FREBLANKA z praktyką, samodzielna, @- 
dzieci 11/2 i 3/» lat, potrzebna. Konarskie- 
go 9, m. 2; godz. 16—18, (167—2) 
  

Praca poszukiwana | 
  

MŁODY energiczny kawaler lat 28 poszu- 
kuje jakiejkolwiek pracy. Praca obojętna, 

wymaganie skromne. Referencje osób po 

ważnych. Zgłasząć się: K. Mirecki ul. AA 

ska 7 — 11. 

SAMOTNA csoba poszukuje posady ku- 
charki lub do wszystkiego do małej rodziny 
Świadectwa posiada dobre, Mostowa 9—11, 
godz. 9.30 do 11 i 2—4 po poł. 

GOSPODYNI średnich lat poszukuje pracv, 
energiczna, zna się na hodowli nierogaciz- 
ny, drobiu i bydła domowego--do majątku, 
Zgłoszenia kierować do „Dz, Wil* pod 
MMI". ‚ 

ZARZĄDU DOMEM poszukuje fachowy 
admunistrator, przywróci rentowność i udo- 
skonali gospodarkę choćby najbardziej za- 
niedbaną. Zgłoszenia do admin. „Dz ennika 
Wileńskiego” dla „A. B.". 

OGRODNIK - POMOLOG przyjmuje zamó- 
wienia na roboty sezonowe: sadzenie drzew 
owcc. itp. Oferty: Pomolog, ul. Św. Piotra i 
Pawła 5/1, m. 8. 

  

  

  

Mieszkania i pokoje 
MIESZKANIE do wynajęcia, 2 pokojowe z 
kuchnią, w zadrzewionej miejscowości, blis- 
ko centrum miasta, przy ulicy Piotra i Pa- 
wła 5/1 m.1. Dla inteligentnej rodziny, Wia- 
domość u właściciela domu — telefon 14-88. 

  

Nauka 

INSTYTUT GERMANISTYKI Zamkowa 10 
p. 1, Nauka języka niem, w grupach o rów- 
nych poziomach i celach od 4 zł. mies. 

NIEMKA — gimnazjum mitawskie -—— poszu- 
kuje pracy wychowawczyni, a także udziela 
lekcji, zgadza się i na wyjazd. W:lno, Na- 
sza 6 m. 3 A. Mostowska. 132—2 

STUDENT U. S. B. udziela korepetycj: w 
zakresie gimn. hum. (typu human.) oraz 
Szkoły Powszechnej (ze wszystkich przed- 
miotów). Ceny bardzo przystępne, Zgiosze- 
s» kierować do Adm. „Dz. Wil." dla Stu- 
enta. 

STUDENT U. S. B. udziela korepetycji z 
matematyki fizyki * chemii, Adres w adm. 
„Dziennika Wileńskiego". 

UDZIELĘ korepetycji w zakresie gimn. jęz. 
niem. za meszkanie i utrzymanie, Zgłosze- 
nia do admin. „Dz. Wil." dla „Niny”. 

    
  

   

————————| 

Zguby 
ZGUBIONĄ książkę wojskową, wydaną 
przez P,K,U, — Wilno miasto, na imię Ed- 
warda Krasowskiego, zam, przy ul. Lwow- 
skiej 30—6 — unieważnia się. 

Różne 
AKUSZERKA dyplomowana. Zastrzyki, ma- 
saże, bańki, opatrunki, Przyjęcia od 3—6 
popol.: ul. Św, Jańska Nr. 11, m. 5, 

AO 

| 

  

  

mawia va   

[Pomóżmy bliźnim! 
{ Byly ochotnik Wojsk Polskich z okresu 
„walk o Niepodległość Polski, uczestnik w 
|walkach o Wilno rok 1918, 1919 i 1920, zre- 
dukowany urzędnik, obecnie znajdujee .ię 
w bardzo trudnych warunkach materialnych, 
bez środków do życia i mieszkania, Jako 
były obrońca Ojczyzny, zwraca się do Spo- 
łeczeństwa wileńskiego z gorącą prośbą o 
łaskawą ofiarę i pomoc. 

Łaskawe zaofiarowanie przyjmuje Adm'- 
nistracja „Dziennika Wileńskiego", 

WDOWA CHORA znajdująca się bez środ- 
ków do życia, mająca dwie dziewczynki u- 
czące się lat 16 — 15 prosi o łaskawą po- 
moc materialną na książk* i odzież. Tow 
św Paula stwierdziło, Adr. w Adm, „Dz 
Wileńskiego". 

KTO POMOŻE studiującemu przez zaofia- 
rowanie pracy odpowiadającej technikowi 
ogrodniczemu, który wykonuje wszelkie 
roboty fizyczne z zakresu ogronictwa. Spo- 
rządza kosztorysy, plany, zakłada sady o- 
wosowe ozdobne, porządkuje takowe. Źgło- 
szenie: Wilno, ul. Węglowa 16 m. 7, dla 
Techn ka Ogrodn'czego. 

MIŁOSIERDZIU naszych czytelników go- 
rąco polecamy b. biedną wdowę z 2-giem 

juczących się dzieci o dopomożenie wyku- 
pienia maszyny do szycia założonej w su- 
mie zł. 50 plus procenta, — jest szwaczka 
i maszyna stanowi jedyny zarobek. Spraw- 
dzona przez Tow. Św. Wincentego A Paulo, 
Adres w Admin. „Dziennika Wileńskiego". 

NA KUPNO LEKARSTWA drogie; 
niezbędnego, 0 łaskawe najskromniejszė 

„ofiary prosi ciężko chory uczeń, Łaskawe 
jofiary w adm. „Dz. Wil”, tamże adres, 

SIEROTA, bez krewnych i znajomych, 
jchora na gruźlicę, mogłaby szyciem zaro- 
bić na życie. Niestety, brak maszyny. O 
= w kupieniu której błaga. Adres w 

adm. „Dz. Wil.“. 

|WDOWA — BEZROBOTNA, z zawodu pra- 
czka, mająca ma utrzymamiu 12-letnią corkę, 
pracowitą i zdolną, która jest w 1-ej klasie 
Kupieckiego gimnazjum, prosi o łaskawą 

  

  

pomoc pieniężną, na opłacenie wpisu w 
szkole. Poleca V konferencja św, Wincen- 
tego a Paulo. 

Giełda warszawska 
z dn. 4, XI, 27. 
Dewizy: 

Berlin 212.97 212.1] 
Gdańsk 100.20 99.80 
Amsterd. 292.25 292.97 
Londyn 26.31 26.36 

1, J. czeki 528, 529'|, 
ż 17.92 18.12 

Praga 18.51. 18.56 

Akcje: 

Bank Polski 108.00 

Papiery: \ 
i pół proc. wewnętrzna 55.13 55.50 
proc. poż. inw. 1 em. 64.50 

” ” „ 2 71.00 
proc. konwersyjna 62.00 

kolejowa 
dolarowa kupon 
premj. dolarowa 38'/5 39.00 
stabiliz. — kupon 
konsolid. 59.75 

Waluty: 

Dol. amer. 528',, 526 
Marki niem 118.00 115.00 

Giełda zbożowa-towarowa 
i iniarska w Wilnie 

z dnia 4 XI. 37. 

Ceny ta towar średniej handlowej ia- 

końci, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor- 

malaej taryfie przewozowej (len za 1000 kg 

f-00 wag. st. zał.). Ziemiopłodyr—w ładus 

kach wagocowych, mąka | otręby—w mutej 

«vrch Uościach. 

   

4 
3 
3 
5 
5 
6 
4 
7 
4 

W ełotych: 

Żyto | stand. 696 g/l °) 22.75 23.50 
Żyto II stand. 670 g/l *) 22.25 22.75 
Pszenica I stand. 730 g/1*) 27.25 27.75 
Pazenica II stan. 710 g/1*) 26.25 26.75 
Jęcrmień | stand 

678/673. — 12 — 
łeczmień I] stand. 649 £/1 21.25 — 22.00 
jęczmieć |I| stand 

620.5 g/'! 20.50 — 21.00 
Owies |! stand. 468 g'! 22.50 — 23.00 
Owie H stand 445 #^ 20.00 — 21.50 
Gryka | stand. 630 19.00 — 20.00 
Gryka, li stand. 610 18.50 — 19.09 
Stemię lalane b 90%, l-so 

wać ctoa sal 45.00 45.50 
Len trze. Wołożyn b. | 

sk. 216.50 1400 -- 1450 
Len trzep. Horodziej b. | 

sk. 216.50 1710 — 1750 
Len trzep. Traby b. SPK 

sk. 216.50 1410-— 1460 
Len. trzep. Miory b. SPK 

sk. 216.50 1340 — 1387 
Len czesany Horodziej b. | 

sk. 303.10 1980 — 2020 
Kądziel Horodziejska b. | 

sk. 200 1460 — 1500 
Targaniec mocz. asort. 

1|1-56 50 sk. 1/3.20 79) — 850 
Targani:c mocz. asort. 

1,11-50,50 sk. 173.70 200 — 950 
*) Prry ulgowych taryfach, a których 

toczystaie młyny wiicńskie na żyto | psne- 

nicę ceny loco Wino kalkulują się o 30—45 

adległośctach powryżsł Чтозят ” 
200 klm. 

SDI SLD OAS RUDOL ANET я, 
Milošė i powodzenie pozyskasz 
używając wody kolońskiej z 
zapachem kwiatu szczęścia 

„L OKSOTIS" 
Przemiły długotrwały zapach. 

Deka 40 gr. 

POLECA 
Władysław TRUBIŁŁO 
polski skład apteczny Ludwi- 

sarska 12, róg Tatarskiej. 

lecznicze” 

tati 

          

      

             

    

   

  

„Specjalność zioła      

FRANK HELLER. iz 24) 

Osobliwa podróż do szel 
Przekład autoryzowany Wł. Olszewskiego. 

Tillius spoważniał i podniósł się 
sztywno. 

— Panie Collin, zgadzam się, że 
pam może wymagać ode mnie 
wdzięczności, alesekretów mej fir- 
my, a ile wchodzą one w śrę: nie bę- 
dę mógł panu wyjajwić. 

— Nie interesują mnie tajemnice 
firmy pańskiej — rzekł Coliin 
chciałbym natomiast dowiedzieć się 
cośkolwiek o pańskim szefię, panu 
Kazimierzu Heidemannie. 

-— Żałuję mocno, ale i w tej mie- 
rze nie będę mógł nic powiedzieć. 

-- Nie zamierzam zagłębiać się 
szczegóły, proszę tylko odpowie- 
dzieć na kilka pylań natury ogolnej. 
Szel pańsiki dużo przebywa za gra- 
nicą, prawda? 

Tillius potaknął głową. 

— W szczególności chętnie bawi 
w Berlinie, tax? 

" Tiltius wzruszył ramionami. 

-— Dlaczegóż nie miaiby przeby-   wać w Berlinie? Przeważna część 
listów, jakie mi przysyła z zagrani- 

cy,nosi stempel urzędu pocztoweśo 
w Berlinie. W ogóle jekinak niewiele 
listów od niego otrzymywałem. 

„— Wyraża się pan bardzo ogłęd- 
nie zrecznie. Czy nigdy. nie zadawał 
pan sobie pytania, dlaczego szei pań 
ski tak często wyjeżdża zagranicę? 

— Nie. Gdybymjecnak miai na- 
wet jakiś pogląd na tę sprawę, to 
na pewno nie inieresowatby on pa: 
na. Szef mój wyjeżdża, bo lubi po- 
dróżować i ma na to środki. 

-— A czy pan zauważył kiedy- 
kolwiek, że szef pana zamieresowa* 
ny jest poza kancelarią adwokacką. 
jeszcze w innych przedsiębior-, 
stwach ? Е | 

— Nie. Szeł mój barkzo jest о- 
strożny w interesach. Jeżeli pan 
przypuszcza dodał Kacper ze 

— Znam jednak ludzi — rzekł ła- 
godnie — których rozmowa o ope- 
rakjach giełdowych bynajmniej nie 
drażni. Ja sam lubię na ten temat 
rozmawiać, a nawet rozmowy takie 
pasjonują mnie. No, widzi pa... Za- 
pytuję o pańskiego szeła, a pan od- 
powiada mi, bo pan wie, że nie pro- 
wadzę żadnego śiedztwa. Musi być 
jekinalk jakiś powód, dia którego 
szeł pana jeździ do Berlina. 

— Nie znam takiego powodu — 
odparł Kacper, trochę znudzony, ale 
jednocześnie zadał sobie pytanie, co 
naprawdę jego szef ma (lo roboty w 
Berlinie. 

Collin mówił dalej: 
— Być może, że jeżdzi do Berli- 

na, by się rozerwać, byj się... zaba- 
wić i wyszumieć. 

Współwłaściciel  iirmy  Heide- 
mann i Tilliws roześmiał się głośno. 
Jego szef, ten surowy, sudhy pan. 
doprawdy, aż do przesaty, miałby 
bawić się i szumieć! 

-— Niech pan nie zadaje sobie 
trudu sprowadzać, czy szeł mój ba- 
wi się. To jest pedant o surowych   złośliwym uśmiechem — ke pan Ka- 

zimierz Heidemamnn interesuje «w; 
giełdą. to się pan myli. O interesach 
giełdowych nie wolno z nim rozma- 
wiać, to go drażni. 

Teraz i pan Collin mile się u-' 
śmiechnął. 

zasadach. Nie zobaczy go pan ani 
przykieliszku wina, ani w towarzy- 
stwie kobiei, an: na wyścigach, w 
kabarecie, nawet na koncerly nie 
chochi... 

Collin podniósł rękę. 
-— Młody przyjaciełu — rzekł 

  

wesoło. — Wymowność pana jest 
godna podziwiu i nie minął się pam z 
„powołaniem. Ja jednak z łatwością 
|mogę sobie wyobrazić, że pański 5u- 
rowy szef spędza :wieczory, powiedz 
my, w piwiarni Elysium... 

| Adwokat pdźsikoczył jakby go 
| osa -ulkąsiła. Patrzył na Collina, wy- 
trzeszczając oczy i co chwila otwie- 
rając usta. Przechodziło go mrowie, 
bo czyż nie widział, jak jego szef 
wchodził do Elysium? Frzecież om 
Tillius, uciekł z tego lokalu diatego, 
że jego szef lam wszedł! Tak czy nie 
„tak? 
| Collin przerwał mu bieg myśli. 
|. — Z pewnością chciałby pan wie- 
Czieć, na czym opieram moje liwier- 
dzenie. Byłem niedawno w tej wy- 
twornej piwiarni i mimo woli zosta- 
łem wmieszany w niemiłą awanturę. 
Dotychczas nie umiem sobie wytłu- 
maczyć, jalk to się stało. Zostałem 
aresztowany i odprowadzony do pre 
zydium policji, gdzie jednak aie u- 
jawniłem mego nazwiska. I nikt by 
się nie Wowiedział, jak się nazywam, 
gdyby raptem nie spadł z nieba świa 
dek, kitóry, twierdził, że widział całe 
to zajście w Elysium i że zna moje 
nazwisko. Czy domyśla się pan, kto 
to był ów świadek? 

-— Przecież nie mój szef — rzekł 
Tillius ciężko dysząc.   — Owszem, pański szef, we włas- 

nej osobie, Chciał się przysłużyć po- 
licji, co tym łatwiej mu poszło, że 
znał mnie od darwna. Ale przejdźmy 
teraz do innej, nieco sympatyczniej- 
szej osoby. Wspomniał pan memu 
przyjacielowi, panu Lavertisse, o 
pewnej pannie, która przywłaszczy- 
ła sobie pewne dokumenty. Doku- 
menty te nietylko że nie stanowiły 
jej wiłasności, ale zupeinie jej nie 
obchodziły. Czy byłby pan tak ła- 
skaw powiedzieć mi coś o tej mło- 
dej osóbce ? 

Po chwili zastanowienia opowie- 
Cział Kacper wszystko, co o niej 
wiedział w związku z wypadkami 
dni ubiegłych: Że wiedział 0 niej 
nieco więcej, to nikogo. mie obcho- 
dziło, prócz jego samego, prócz niej 
1 prolcz ich obojga. 

Pan Collin słuchał z uwagą, a 
gdy Kacper skończył 1 czekał na 
dalsze pytania, wyjął zegarek i 
tzekł: 

— Mamy akurat dość czasu, by 
zjeść śnialilanie, Myślę, że pan ze- 
chice mi towarzyszyć, bo mam na 
mieście coś niecoś do załatwienia. 

Przeszii do pokoju jadalnego. 
gdzie dokoła obficie  zaslawionego 
stołu biegał mister Graham z miną 
zgłodmiałego tygrysa. 

СОар 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 10. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, r odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalaie zł, 7 gr. 50, ragranicą zł. 6— 
CENY OGŁOSZEŃ: ra wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5 łam) 40 gr. Komunikaty zł. 1— za mm. jednoszp., nekrologi 40 gr. ra tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za 

„ałowo zł. 0,15, słowo tłuste zł. 0,25, Komunikaty instytucyj dobrocz. i społeczn. za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 25% drożej. Dla poszukujących pracy 50% rniżki, Administracja 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje rastrzeżeń miejsca, 
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